Nir. 239. We Lwowie, Czwartek dnia 19. Października 1882. Rok XXL . 
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3 Gazeta Krakowska! Nauczyciel, Zniżone ceny! 


Ważne dla krawców. 
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król Danii, polecił przez swego 
adjntanta zawiadomić pana Jana 
Hoff, że wysoce ceni wartość piwa 
zdrowia z ekstraktu słodowego 

Królewskie oświadczenie brzmi jak 
następuje: „Z radością spostrzegłem 
skuteczność leczniczą Hoffa eks- 
traktu słodowego u mnie i u wielu 

członków mego domu*. 
Publiczne podziękowanie i sprawo- 
zdanie lecozn. z d. 21 sierp. 1882, 
od matki, ktora donosi, że w domu 
panuje uciecha z tego powodu, po- 
nieważ córka jej niebezpiecznie 
chora, za pomocą piwa zdrowia z 
ekstraktu głodowego i skoncentro- 
wanego ekstraktu słodowego, wy- 
zdrowiała. 

Do c.k. dostawcy nadwor. p. Ja- 
ma Hoffa, król. radcy komisji, po- 
Biadacza e, k. »łotego krzyźa zasługi z 
koroną, kawalera wys. crderó ~ pru- 
skich i niemieckich, i wyłącznego fabry- 
kaota Jana Hoffa okstraktn słodowego, 
dostawcy madw. wielu książąt Europy, | 
we Wi-dniu, fabryka: Grabenhof, Brau- 
nerstraste 2. Kantor i skład fabryczny: 

Graben, Brfunerat. 8. 


Moja jedyna córka, cierpiąca 
od pięciu lat na uciążliwy kaszel l 
i bole w piersiach, nie dawała ża- 
dnej nadziei wyzdrowienia; pewne- 
go dnia zwrócono moją uwagę na 
ogłoszenie w dzienniku i kupiłam 
na próbę pańskie wyborne piwo 
słodowe. 

Od tego czasu, to jest od 
stycznia do lipca, zażywa moja 
córka piwo słodowe, i tak dalece 
przyszła do siebie, Że uznaliśmy 
ją za uzdrowioną. Pann jako wy 
bawicielowi życia dziecka naszego 
składamy żywe podziękowanie. 

Neumarkt 21, sierpnia 1882. 
Z uszanowaniem 
ICHL, właścic. dóbr w Neumarkt, 


e pałlikowałem owego czasn w tym dxzieanika, 
|dalej otrzymałem ed A. Millera, porucznika 
puika piechoty w Plevije w Bośnii, Belczicza po- 

CA 2 ,rnezniku, 1% pułku piechoty w Trzebini w Her- 


eog-winie. Maurycego Watzachech, jenerała ma- 
jora w Lewoszy itp. 


obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kom- £9 Zwracam uwagę ! 
pletne urządzenia do pokojów jadainych z dąbowogo a do kypialń (7 Moich zegarków od najtańszych do naj- 


droższych gatunkó 3 
z orzychowego drzewa; utrzymuje na składzie meblo olchowe, ści i tzwazości m aan jesc 
nych. 


we Lwowie, plac Marjacki I. 11. 


voseł. i na prowinoji nskuteczniają się odwrotną pnoztg. 


uznania od moich najdawniejszych odbisr- 
ców, pregze nie brać sa egłassane prroz 
innyeh pedłego tewarn. 


801 1—12 


E* Na sezon jesienny i zimowy Zg 


polecamy w największym wyborze : | 28 


Dotąd 
nieprzewyższony 


W. MAAGERA 


prawdziwie czyszczony 


c. k. wyłącznie uprzyw. 


Bazylego Towarniekiego Nastepiy 


(Stachiswicz £ Abrysowski) 
Lwów, Rynek 1. 32 


Próby wysełamy na żądusie odwrotną pocztą franco! 


preparowany przez 
Wilhelma Maager 
we Wiedniu. 


. Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy do strawienia także dzie- 
ciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uznany 
środek*] przeciw słabościem piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, czyrakom, wyrzntom na« 
skórnym, słabościom gruczułowym, osłabieniom itp. Flaszka po I zł. w moim składzie 
RI: Wien, Heumarkt Nr. 8**] lub w najznaczniejszychaptskach i handlach korzennych 

1. 


E 
i fe : Piotr Mikolasch, J. Boisor, Z. k . K i H. Blumenfeld, J. Piepes, wszyscy 
ki ed 0 | aptekarze; Bt. Markiewicz, W. Marszałniawice, K. Einon Kai Panoan. BAE knpoy; Baranów: 
|| Józef Fraenkla, kup., Biała: Erich Keler apt. Ad, Gittier kup; Bochnia: Fr. Reiss ©. k. apt. salin; Borszczów: 
. kd o dy 
we Lwowie, ulica Jagiellońska, l. 3., l 
wydaje — począwszy od |. styoznia [881 
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w Styrji. 0 R = i b wid Kramer & Kupfermenn, St. Bereznicki, Ab. Dawid Landeaberg Kup:; Kossów: Markus Kamil, E. Litman, kup.; 

Mniej jak za 2 złr. nie wy- A F Kozowa; St. Międlicki apt. Kraków: F. Gralewski W. Redyk, K. Wiszniewski, E. Radler, J. Kaozzowski J Trav- 
syła się. 3507 1—15 R B RA OA : ozyński, Flor. Sawiczewski, wazysey apt., Jan Janiga, Bt. Feintnch kap; Krakowice: J. „Łobos apt. Kutty: 
| Ga e Alter Sekler, Leib Kahimann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kap.;, Mredw Norbarł Rab kupiec; Mikulińce: Bt 

BA. Jr ilówka. M Quirini apt; Mison: Sohulim Herz knp., 


Miedlicki, M. Bobodkiowicz apt., Leiser Morgenstern kupiec. M 


Euckor. J. Beiser, Piotr Mikolasch, H 
Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban ban- 
del. Biała: Zabystrzan apt. Brody: 
wszystkie apteki. Bochnia: Miehnik. 
Budzanów: Jasiński. Crerniowce: J. 
Gólichowski, brama Tabakar, Ignacy 
Sohnirch. Drohobycz: T Jabłoński L. 
Dobrzynieck:, Gródek Zipins, Jarosław: 
J. Rbom apt., B. Kitonberg, Wizłocki 
apt. Jasło: T. W. Barglewicz apt., Ko- 
lomyja: Jan Bidorowicz. Kraków Jan 
Janiga, J. Tranozyárki, Kdward 
Fuchi, W. Redyk. Stokmar. Wiénier- 
ski apt. Nowy Sącz: T. Grossbrad i] 
aptski. Przemyśl: M. Kozłowsk,, BI 
Krug i wszystkie apteki. Rze szów: A Ę 
Karpiński apt w Rynku. Schaitter & 
Comp.: Neugebaner. Sambor: K. Ma- 
resch, Aleksiewicz apt. Sanok: Hoch- 
dorf, Józ. Rynozerski, Stanisławów: 
Jan Macnra »piekarz i Kalman Jonasz. 
Stryj: D. J. Nusnenblatt % Cmp., obie 
aptexi. Sucsasca: Kd. Liszka apt; Tar- 
nopol: wszystkie apteki, Żurawno: 
Tomaszewski apt. 


Dawid  assecheB kup; -Targ: | Laur kupiec, . 
a kup: Nowy Targi Kaka : H. Tarczysski apt., M. Kozłowski, Sam. Baran, M. Krug, B. By- 


Z 30-dniowem wypowiedzeniem, owski, Mayar Os. Gane kup; Praemyślany : E. Baranowski api Ea- 
nchim 


zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 
asygnaty kasowe 


począwszy od dnia 1. kwietnia 1881 


będą oproceniowane tylko po <|, z 30-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


Główny skład we Lwowie: | 
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**] Tamże znajduje się główny skład dla austr ier. moRarchii bandażów mied 
nia rannych Í wszelkiego rodzaju potr A= GR międzynarodowych. dosopattró- 
tów Dr. Karola Mikalaseha vO Pi oa BE plz ęsnetetna igla e AT 


Dyrekcja. 
Przedruk nie będzie opłacony. 
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LWÓW 4d. 18. października. 


x A 
(Podróż króla serbskiego do Ruszczuku, — Wywo- 
dy Nowego Wremienia.) 


Podróż króla serbskiego Milana do Raszczu- 
ku, w odwiedziny do księcia Bułgarskiego, zWwra- 
ca na siebie powszechną uwagę prasy wiedeń- 
skiej i pewną irrytację w niej wywołuje. W rze- 
czy samej, jest czego się irytować. Przedewszy- 
stkiem godzi się zapytać, poco król serbski po- 
jechał kokietować z księciem Bnłgarji? Czy mię- 
dzy Serbią a Bułgarją toczy się jaki spór, któ- 
ry jedynie w zetknięciu się osobistem obu panu- 
jących i ich ministrów załatwiony być może? 
Czy może oba te państwa prowadzą ze sobą tak 
ożywiony handel, ludność ich w tak ścisłych na- 
wzajem żyje stosunkach, że warto było przez ze- 
tknięcie się osobiste monarchów uwieńczyć te lu- 
dowe koniwencje ? Gdzie tam, ani jedno, ani 
drugie. Sporu nie ma żadnego, bo nawet wyjąt: 
kowo jak na wschodnie stosunki, nie ma zatar- 
gu o granice; a stosunki handlowe i wszelkie 
inne są tak malaczkie, że w żadną rachubę wcho» 
dzić nie mogą. 

Serbskie pisma powiadają, że król ich mu- 
siał odrewizytować księcia za jego odwiedziny 
zeszłoroczne, a nadto, że musiał pojechać do 
awojej babki, mieszkającej gdzieś w Mołdawii. 
Jadąc zaś do babki wzdłuż granic Bułgarji, nie 
wypadało mu nie zajechać do jej księcia, boby 
to wyglądało jako nieprzyjazna demonstracja 
Oczywiście, tłumaczenia tego na serjo brać nie 
można. Stosunki rodzinne w panujących domach 
są zwykle podporządkowywane pod względy po- 
lityczne. Jedzie się więc zwykle odwiedzać swe 
babki dopiero wtedy, kiedy potrzeba z polity- 
cznych względów nawiedzić kogoś po drodze, a 
nie dąży się głównie do babki, i polityczne wi- 
zyty oddaje się przypadkowo. Całe więc zacho- 
wanie się króla Milana ma ten charakter, iż szło 
mu o postawienie świecy i Panu Bogu i djabła, 
o skarbienie sobie Austuji i nieirytowanie na sie- 
bie Moskwy. 

Wśród owacyj, których król Milan był przed- 
miotem, zabrzmiał w Ruszezuku jeden ton, któ- 
ry musiał dyssonansowo obić się o jego uszy. 
Metropolita bułgarski w przemowie swej do „u- 
kochanego gościa” rzekł między innemi, że wszy- 
scy południowi Słowianie powinni się połączyć 
pod jedno berło. Pod czyje? Czy pod serbskie, 
w takim razie wyrządzoua by została imperty- 
nencja księciu bułgarskiemu; czy pod bułgar- 
skie, w takim razie był to miły komplement 
dla ukochanego gościa. Ale oczywiście rozamiało 
się tu owo naczelne berło, berło nad berłami, 
rezydnjące w Petersburgu, wobec którego berła 
miejscowe, serbskie, bułgarskie lub czarnogórskie 
będą odgrywały rolę gubernatorów. Milan, jak 
przystało na człowieka dobrze wychowanego, 
nie założył protestu przeciw tej alluzji metropo- 
lity, ale zapewne dopiere wtedy zrozumiał, jak 
niezręcznem było z jego strony udawać przed 
Amatrją, że jest jej sercem i duszą oddany, a ró- 
wnocześnie bratać się z wazalami Moskwy. 

Nowoje Wremia podróż tę króla serbskiego 
wita z niekłamaną radością. Widzi w niej bo- 
wiem zapowiedź zjednoczenia się księstw i lu- 
dów bałkańskich przeciw dwom wspólnym im 
wrog.m, przeciw Turcji i Austrji Z tych dwóch 
wrogów, Turcja jast jednak mniej już ważną, 
zdaniem Now. Wr., bo jest rozbitą i bezsilną ; 
natomiast Austrja jest bardzo niebezpieczną, bo 
trzymając się taktyki Metternicha, zawartej w 
„divide et impera", różni między sobą księstwa 
Bałkańskie dla tego aby nad uiemi wszystkiemi 
panować i pokolei powcielać je w swój okręg 
polityczny i handlowy. Wzywa więc dziennik 
petersburgski Sarbów i Bułgarów, aby w Rusz- 
czuku zawarli sojusz przeciw Austrji, do soju- 
szu tego przybrali Rumunję, Czarnogórę i Gre- 
cję i w zwartym szeregu wystąpili przeciw At- 
strji. Wtedy — powiada — Austrja nie złego 
nie zrobi, a gdyby zechciała co zrobić, to Wło- 
chy i Moskwa na to nie pozwolą, 


Sprawy sejmowe. 
XXI. 


(Sprawa fundacji dwóch kanonij. — Wytór człon- 

ków Rady nadzorczej Bankn krajowego. — Krajo- 

wy komitet przedwyborczy. — Budżet szkolny. — 
Dwie petycje p. Kraińskiego.) 


Sprawa fundacji dwóch kanonij już nie 
przyjdzie na porządek dzienny teraźniejszej sesji, 
chociaż już oddawna jest w komisji uchwalona. 
Komisja bowiem nie chce narazić jej na uchwa- 
lenie słabą tylko większością głosów, będąc za- 
razem niepewną, czy ustawa ta uzyskałaby 
sankcję z powodu, jak podnosiliśmy, iż i rząd w 
razie jej sankcjonowania, musiałby znaczną kwo- 
tą udotować lepiej resztę kanonij. 


ar 


Dziś ma być przedłożoną sejmowi arzędo- 
wnie rozdana wczoraj lista kandydatów na człon- 
ków Rady nadzorczej Banku krajowego, których 
wybór proponuje Wydział krajowy. Jak to zwy- 
kle bywa w sprawach osobistych, napotyka wnio- 
sek Wydziału krajowego i w tym wypadku na 
namiętną krytykę w rozmaitych kołach posel- 
skich. Zdania są jednak rozstrzelone, tak iż o- 
statecznie otrzyma propozycja Wydziału krajo- 
wego, wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, wię- 
kszość głosów w Izbie, gdy głosy opozycji roz- 
strzelą się na rozmaite nazwiska. Ogólnie wyty- 
tykają krytycy Wydziałowi krajowemu następu- 
jące braki proponowanej przez niego listy : 

1. Ze w gronie proponowanych członków 
niema nikog o kto reprezentowałby przemysł, 
m przynajmniej jakąś specjalną gałąź prze- 
mysłu ; 

2. że pominięte są kasy oszczędności, która 
przecież żadną miarą za instytucje konkurencyj- 
ne przez Bank krajowy poczytywane być nie 
mogą ; 

3. że pominięte są spółki udziałowe, które 
ze wszech miar mają prawo oczekiwać jak naj- 
bardziej przyjaźnych stosunków Banku krajowe- 
go z niemi; 

4. że niema w proponowanej liście ani je- 
dnego z członków sejmowej komisji bankowej. 

Ciekawa będzie rozprawa nad sposobem for- 
malnego traktowania tej kwestji. Obiega pogło- 
ska, że p. Grocholski ma zaproponować uznanie 
jej za nagłą, i bezzwłoczne dokonanie wyboru 
na dzisiejszem posiedzeniu. 

Nasuwa się jedaak pytanie jak postąpić na- 
leży na wypadek jeżeli w sejmie ten lub ów 
kandydat nie otrzymałby większości? Czyż w 
takim razie miałby Wydział krajowy zapropo- 
nować znown taką samą liczbę nowych kandy- 
datów iln odpadłoby ? Albo też czy sejm zażąda 
może z góry postawienia większej liczby kandy- 
datów, z których potrzebną ilość dziewięciu 
członków i czterech zastępców wybrałby? Wae- 
dle statutu mnsi bowiem sejm wybierać człon: 
ków Rady nadzorczej Banku krajowego nie ina- 
czej, jak tylko „na propozycję* Wydziału 
krajowego, więc propozycja żadna z łona sejmu 
wyjść nie może. i 


* + 


Wczoraj obradowało Koło sejmowe nad re- 
gulaminem dla krajowego komitetu przedwybor- 
czego. Komitet ten ma składać się z dwóch od- 
działów : jednego we Lwowie, drugiego w Kra- 
kowie. Każdy oddział będzie kierował wyborami 
w jednej części kraju, i będzie składał się z 
dziesięciu członków i pięciu zastępców, wybra- 
nych z grona Koła sejmowego, pięciu wybranych 
przez walne zjązdy przedwyborcze delegatów ko- 
mitetów miejscowych, i pięciu przybranych pô- 
źniej przez członków obu pierwszych kategoryj. 
Wybór członków krajowego komitetu z grona 
posłów jeszcze nie jest dokonany. 


«x 


z * 


Rozprawa nad budżetem szkolnym wypadła 
w tym roku mniej interesująco niż w inne lata. 
Ciekawą jest tylko — chociaż wcale niebudują- 
cą walka pomiędzy Wydziałem krajowym a za- 
siadającymi w sejmie pedagogami o uratowanie 
pozycji na biblioteki i konferencje nauczycielskie, 
wynoszącej ogółem około dwadzieścia tysięcy. 


* * 


Od p. Edmunda Kraińskiego, członka Rady 
powiatowej w Liska z wyboru gmin weszły do 
sejmu następujące dwie petycje, będące z sobą 
w ścisłym związku: 

I. Zważywszy, że podatki państwowe z do- 
datkami  krajowemi, powiatowemi, szkolnemi, 
gminnemi itp. wraz z odsetkami spadkowemi, po- 
bieranemi na rzecz skarbu — i na spisujących 
akta spadkowe notarjuszów, pochłaniają często 
cały dochód mniejszych posiadłości wraz z za- 
robkiem na innem polu zapracowanym; 


zważywszy, że gr. kat. ludność wschodniej | Słowian, szczęśliwą i dla przyszłości bardzo po- 


Galicji, przy jednakowej z ludnością zachodniej myślną. — Mówił o tem, w jakich 


Galicji ciężarach, jest od niej uboższą, o pracę 
9 dai rocznie, która więcej od tamtej świętuje, 
i o część zarobionego w dniach powszednich gro- 
sza, a spożytego w te 9 dni świątecznych; 

zważywszy, że oprócz tych dni z przyczyn 
obrządkowych — dla produkcji wschodniej Gali- 
cji straconych, — przybywa tu jeszeze dni nie- 
produkcyjnych z powodu zaprowadzonej w szko- 
łach wschodniej Galicji praktyki obchodzenia 
wszystkich świąt, raz według nowego, a drugi 
raz według starego kalendarza — zwyczaj, któ- 
ry znajduje naśladowanie i w starszej generacji, 
— a powiększając znacznie dnie nieprodukcyjne, 
przyczynia się znakomicie do smutnego faktu, iż 
materjaiiy upadek rolniczej ludności wschodniej 
Galicji — większe niż gdzieindziej przybrał roz- 
miary — a zjawisko to, domaga się od Wys. 
reprezentacji kraju możliwego ograniczenia. sze- 
rzącego się coraz więcej złego; 

zważywszy, że dane kalendarzowe, będące 
wynikiem matematycznych rachunków, dla sta- 
rego Juliańskiego kalendarza przez mędrców po- 

ańskich przeprowadzonych, a dla nowego ka- 
endarza (Gregorjańskiego) przez astronomów no- 
woczesnych, — że przeto kalendarze żadnego 
związku z dogmatami kościoła lub cerkwi nie- 
mają, — a o tej prawdzie świadczą wyznawcy 
rz. kat. obrządku obchodzący w zabranym kraju 
święta według obcego sobie kal. st. stylu, a 
przezto, ani wiary ojców, ani narodowości się 
nie pozb li; 

, zważywszy nareszcie, że przez trzymanie 
się w szkołach także starego kalendarza, wszcze- 
pla się w uczących wątpliwość o ścisłości ra- 
chunku nowego, przez A kulturę i całą 
Europę uznanego i przyjętego kalendarza, a tym 
sposobem zamiast oświaty, szerzyć się może ze 
szkół ciemnota; 

przeto z powodów ekonomicznych i kultur- 
nych raczy Wysoki sejm uchwalić : 

Po 1-sze, aby we wszystkich naukowych za- 
kładach Galicji, sabwencjonowanych lub utrzymy- 
wanych z fanduszów krajowych swiętowano tyl- 
ko według nowego, całej monarchii wspólnego 
kalendarza ; - 

po 2-gie, uzyskanie właściwemi drogami od 
wysokisgo ministerstwa podobnego rozporządze- 
nia dla zakładów naukowych wschodniej Galicji 
kosztem państwa utrzymywanych. 

II Zważywszy, że nauczanie w szkołach lu- 
dowych, oprócz alfabetn łacińskiego, drugiego 
pisma kiryficą lub azbuką zwanego, jest w świec- 
kiem publicznem życiu. kraju lub państwa zupeł- 
nie zbytecznem, a użytecznem tylko dla tych, 
którzy za granicą państwa, w którym nauki po- 
bierali, szczęścia szukają lub szukać pragną; 

zważywszy, że używanie przy nauce w szko- 
łach języka ruskiego pisma azbuki, przy jedno- 
czesnem świętowaniu według starego kalendarza, 
wszczepia w młodzież ruską błąd, że ona jest 
obcą Indom w skład monarchii anstro-węgierskiej 
wchodzącym a innego kalendarza i alfabetu u- 
nżywającym , a powinowatą i przynależną do są- 
siedniego wielkiego mocarstwa, używającego te- 
go samego kalendarza i tego samego alfabetu 
czyli azbuki ; 

zważywszy, że do pisania po rusku także 
używanemi bywają litery łacińskie, jak o tem 
między innemi świadczy wydany temi czasy przez 
patrjotę małoruskiego poemat Szewczenki, dru- 
kowany łacińskiema alfabetem. Niemniej tego do- 
wodzą artykuły w paszportach żołnierskich ła- 
cińskiemi literami, po ruska dla żołnierzy Rusi- 
nów drukowane; 

w interesie więc spokoju kraju i całości 
monarchii austro-węgierskiej, w celu odjęcia pod- 
sę 44 „wrogim wichrzeniom, raczy Wysoki sejm 
ne, : 

po 1. aby we wszystkich szkołach ludowych 
z wykładem ruskim używanie azbuki zastąpiono 
alfabetem łacińskim ; , 

po 2. aby we właściwej drodze wyjednano 
u Wys. rządu zastąpienie w okólnikach w teks- 
cie ruskim kirylicę łacińskiemi literami. 


Sprawozdanie 


poselskie posła Chamea. 
Horodenka 11. października. 


Poseł p. Chamiec zdawał dziś sprawę przed 
wyborcami z czynności poselskich w Radzie pań- 
stwa, Mowca zaczął od rozwoju parlamentary- 


zmu w Austrji i nazwał erę obecną zbliżenia się 


aństwo jest 
kłopotach finansowych, jak mu cięży kolosalny 
dług, jak zasiadając w komisji podatkowej sta- 
rał się, ażeby przez podatki pośrednie, mniej do- 
tykające kraj nasz, niedobór mógł być pokrytym, 
specjalnie też, ażeby podatek gruntowy mógł 
być najmniejszy, w którym to względzie posło- 
wie nasi z innymi, usiłującymi cały ciężar zwa- 
lić na nasz kraj, ciężką staczać musieli walkę, 
a eksc. minister Dunajewski na każdym kroku 
był i jest nagabywany; formalnie wyrzucają mu 
forytowanie kraju. Zrobił więc minister co tylko 
mógł i najpewniej zrobi też wszystko co możli- 
wem będzie dla usunięcia kolosalnych błędów 
operatu, — w którym to celu nastąpi w jak nui 
krótszym czasie i reforma urzędów podatkowych. 
Usprawiedliwiał, że autorami ustawy z r. 1869. 
byli posłowie przeciwnych obozów, nam nie- 
przyjaźnych i tak samo Ówczesny rząd, jako wy- 
konawca tych ustaw. Zadaniem więc dzisiejszej 
Rady Rady państwa i rządu jest złagodzić złe 
skutki poprzednich stosunków. Wówczas tylko 
4 posłów z Galicji zasiadało w centralnej komi- 
sji dla regulacji podatkn gruntowego, przyczem 
podniósł zasługi posła Krzeczunowicza. W spra 
wie "fra naftowego czynił co mógł, aby po- 
datek ten był jak najniższym, a jakkolwiek pro- 
ducenci nieco pokrzywdzeni zostali, odbić się 
zdołają nieznacznie na konsumentach, którzy 
znów na tem zyskują, że musieliby ponosić inny 
dotkliwszy podatek w brakn tego źródła docho- 
du dla skarbu. Poseł jest zwolennikiem objęcia 
kolei pod zarząd państwowy, gdyż w ten spo- 
sób mając politykę celną w ręku, może rząd zni- 
żyć taryfy, na czem (spe i konsument zy- 
ska. Poseł oprócz w komisji podatkowej, praco- 
wał i w przemysłowej, w komisji do ustawy o 
eksploatacji nafty i w komisji do reformy usta- 
wy o stowarzyszeniach asekuracyjnych. Podniósł, 
że prace ta, jakkolwiek dla publiczności nie wi- 
doczne, pochłaniają po za parlamentem wiele 
czasu, i że poseł musi się solidaryzować “y kole 
z opinią większości. 

. Wyborcy, już z pism publicznych i to prze- 
ciwnego posłowi obozu poinformowani o działa|- 
ności jego i o niezależnem głosowaniu posła, wy- 
razili się z uznaniem o czynności jego i spokoj- 
ni SĄ o to, że poselstwo złożyli w zdolne i pra- 
cowite ręce, i że poseł ze stanowiska ogólno- 
państwowych interesów i interes posiadłości 
mniejszej miał na oku. W rozpoczętej dyskusji 
zarzuconym został poseł mnóstwem interpelacyj 
i życzeń, które popierać przyrzekł, i sam też 
informował się w sprawach jak n. p. ustanowie- 
nia minimum podzielności gruntów włościańskich 
(za czem jest poseł) i połączenia tego z projek- 
tem rządowym co do komasacji, w sprawach od- 
stąpienia pewnej jurysdykcji sądów w ręce miast 
i zwierzchności gminnych, w której mierze pa- 
nowie sędziowie, za tem przemawiający, przed- 
stawili data jak najpozytywniejsze. Br. Romasz- 
kan wystąpił z projektem (w skntkach bardzo 
donośnym) utworzenia instytncji pieniężnej dla 
konwersji dłngów hypotecznych posiadłości tak 
większych jak i mniejszych, aby tę posiadłość 
wyratować, gdyż inaczej grozi jej ruina; z ży- 
czeniem, aby poseł bronił gorliwie zamknięcia 
granicy od strony Moskwy i Rumunii, gdyż to 
jest w interesie kraju i zaprowadzony w ska- 
tek zamknięcia granicy chów bydła nie da się 
zmienić, przyczem położył słuszny nacisk na po- 
trzebę poszanowania prawa, bez czego najlepsze 
ustawy na nie się nie przydadzą, i wreszcie z 
projektem, ażeby przez otwarcie konkursu spo- 
wodować wynalezienie środka (chemicznego) pię- 
tnowania bydła, więcej humanitarnego a celowi 
słażącego. Ze strony naczelnika połączonej gmi- 
ny K. podniesionym został zarzut pokrzywdze- 
nia producentów tytoniu przy odstawie tegoż, 
za który nie wedłag gatunków dobroci lecz od 
wagi płacić poczęto i prośba o zaradzenie w tej 
sprawie. Poseł prosił o daty w tej mierze, chcąc 
zrobić z nich użytek. Dalej wyrażono życzenie 
zaprowadzenia magazynów soli na wzór trafik 
rządowych i wyrobienia sprzedaży soli bydłęcej 
tanio; zniesienia uciążliwego dla włościan podat 
ku przy dziedziczeniu i w końcu, o konieczną 
spieszną zmianę procedury cywilnej, której re- 
forma od !at tylu zapowiedzianą i przez ludność 
jest oczekiwaną, gdyż dotychczasowa jest zbyt 
rozwlekłą i kosztowną. Poseł zauważywszy co 
do tej sprawy, której wielką ważność uznaje, — 
Że izba dzisiejsza ma mniej sił prawniczych jak 
dawniejsza, spodziewa się jednak załatwienia 
sprawy w ciągu 2 lat; reformę tę najgorliwiej 
popierać będzie. 

Na prośbę w imienin klasy rzemieślniczej, 
ażeby poseł raczył popierać reformę ustawy 


przemysłowej w duchu wiecu rzemieślników, o- 
świadczył poseł, że jest za wolnością stowarzy- 
szenia lecz oraz za nadaniem tworzyć się msją- 
cym cechom takiego ustroja i tej powagi, ażeby 
rzemieślnik w skład ich wchodzący, zasługiwał 
pod każdym względem na przynależenie do ta- 
kiej korporacji i ażeby publiczność już z góry 
wiedzieć mogła. gdzie dobrych wyrobów ma szu- 
kać. Poseł upewnia że podniesienin stanu rze- 
mieślników poświęca najtroskliwszą uwagę. — 
Ostatacznie odpowiadał poseł na prośbę żydów 
w sprawie odnogi kolei ze Sniatyna do Horo- 
denki i uzyskania wojska. Sprawozdanie niniej- 
sze kończymy uwagą, że poseł potrzebnje rze- 
czywiście być człowiekiem olbrzymich zdolności, 
wpływów a nawet i władzy, aby te wszystkie 
kwestje módz objąć, traktować i dla tak rozli- 
cznych interesów i potrzeb choćby w części po- 
żądany skutek osiągnąć, 


Ziemie polskie. 


Z Kijowa d. 30. września piszą do Kraju: 

Ogół studeatów w uniwersytecie tutejszym 
obecnie dochodzi liczby 1.300, dwie trzecie sta- 
nowią studenci wydziałn lekarskiego, a reszta — 
trzech innych wydziałów. Ogromny napływ na 
wydział lekarski utrudnia bardzo studja prakty- 
czne studentom. Co do narodowości, to do roku 
1863 w uniwersytecie przeważną liczbę studen- 
tów stanowili Polacy, od tego czasu przeważa 
żywioł małoruski, potem idą Polacy i żydzi. 
Chociaż w uniwersytecie kijowskim Polacy są 
więcej uwzględniani (bo ich przyjmują 20°/, na 
ogólną liczbę postępujących) aniżeli w innych a- 
niwersytetach (10'/,), to jednakże z powodu ma- 
łej ilości postępujących, liczba ta zwykle nie bywa 
uzupełnioną. 


Drożyzna utrzymania studentów w Kijowia 
zapewniać im tylko może ciężką egzystencję z 
lekcyj prywatnych, które nieraz mniej bywają 
popłatne od niejednej pracy fizycznej; bo student 
robiąc codziennie ogromne kursa pieszo z jedne- 
go końca miasta na drugi, otrzymuje często za 
parę godzia Korepetycji po kilkadziesiąt kopie- 
jek i mniej jeszcze. Ciężkiemu położeniu uniwer- 
syteckiej młodzieży chciano przyjść z pomocą 
przez założenie tanich mieszkań, lecz te dobra 
chęci publiczności pozostały w sferze projektów. 
Stypendja, jakie daje uniwersytet, jak rządowe 
tak i prywatne, przeszłe tu jeszcze z Wilna, są 
zbyt małe, aby mogły zabezpieczyć utrzymanie 
bez jakiegoś innego zajęcia. 


Pomimo tego, że uniwersytet kijowski sła- 
żyć powinien dla mieszzańców zachodniego krą- 
ju, tymczasem skutkiem ogromnej przestrzeni, 
młodzież kształcąca się w nim pochodzi tylko 
przeważnie z trzech połudaiowo-zachodnich gu- 
bernijj a w części zaś i z gubernii mińskiej, 
czasami mohylewskiej, a co się tyczy młodzieży 
polskiej, pochodzącej z trzech gubernij, najbar- 
dziej w nią obfitujących północno-zachodniego 
kraju, to ci tylko tu spotykają się wyjątkowo, 
zarówno jak i młodzież z Królestwa. 

Z profesorów-Polaków niema tu nikogo, z 
ha ra docenta chorób skórnych dr. Ludwi- 
ka (łóreckiego, który strudzony i schorowany, 
otrzymawszy emeryturę, niedawno usunął się zu- 
pełnie. Z dawnych profesorów, kilkn zajmuje 
wybitne stazowiska, a mianowicie były prof. 
ekonomii politycznej, p. Buage, jest obecnie mi- 
nistrem skarbu, b. prof. patologii, p. Kozłow, 
był jeszcze niedawno głównym inspektorem woj- 
skowo-cesarskim; b. prof. anatomii, p. Walter, 
obecnie inspektor cywilny szpitali warszawskich, 
a b. protesor kliniki chorób wewnętrznych, p. 
Cyeuryn, zajmuja też wysokie stanowisko lekar- 
skie w Petersburgu, dr. Izydor Kopernicki były 
student, a potem prosektor anatomii w Kijowie, 
jest dziś w Krakowie docentem zaszczytnie zna- 
nym ze swoich studjów antropologicznych. Dr. 
Adrjan Baraniecki, dzisiejszy dyrektor muzeum 
techniezno-przemysłowego w Krakowie, odbywał 
też swe studja uniwersyteckie w Kijowie. Nasz 
J. I. Kraszewski przed laty miał zostać docen- 
tem literatury polskiej w Kijowie, co jednakże, 
z Sig y od niego powodów, nie doszło do 
skutku. 


BIUROWY ZARCIK, 


Opowiadanie 
przez 


Wacława Masłowskiego. 


Zgorszony swoją niedomyślnością, pan Kret 
potrząsa głową i siada na schodach w ten spo- 
sób, że kieszeń jego paltota, z której zalatuje 
zapach czegoś bardzo smacznego, pojawia się 
tuż przed twarzą małej kobietki. Nie wiadomo 
przez co, kieszeń: poczyna się ruszać i otwierać 
powoli, a z niej pokazuje się z początku wierz- 
chołek, potem — boki, a wreszcie i całą dwu- 
eentowa bułka. Mała‘ kobietka wydaje okrzyk 
zachwytu, podskakuje i klaszcze w dłonie, a pan 
Kret uśmiecha się w brodę i milczy. W całej 
dobie jest to jedyna chwila, w której zapomina 
w sobie dyurnistę. 

Wyraziwszy swą radość, mała kobietka nie- 
Śmiało wyciąga rękę, dotyka się bułki i, jakby 
przestraszona, szybko się cofa i bojaźliwie z pod 
oka patrzy na pana Kreta, który wciąż się u- 
śmiecha i milczy. ` 

— Bułka ! — mówi mała kobietka, żeby zwró- 
cić na siebie jego uwagę. 

— Aha! — woła pan Kret, któremu wcale 
oto nie idzie, aby nauczyć dziecko cierpliwości. — 
W samej rzeczy, bałka! Czemuż jej nie bie- 
rzesz ? 

Zamiast odpowiedzi, mała kobietka porywa 
bułkę i zjada ją z apetytem, który sprawia panu 
Kretowi ogromną przyjemność. Potem — roz: 
stają się: ona znika w jakimś lochu, a on po 
karkołomnych schodach wchodzi na poddasze, 
gdzie między dwoma kominami przestrzeń ogro- 
= deskami stanowi „stancję dla wolnych 
OBOD.* 

Taka scena bez żadnej zmiany, powtarza się 
codziennie przez cały tydzień. Jednostajnością 
swoją nie nudzi ona aktorów, bo w głównej swej 


treści maa dla nich zawsze urok świeżości: pan 
Kret co dzień z tem samem ciepłem uczuciem 
wsłuchoje się w śmiech małej kobietki, a mała 
kobietka co dzień otrzymuje wyborny przysmak 
w postaci dwucentowej bułki. 

Ala tydzień ten mija i na schyłku swoim 
przynosi panu Kretowi miłą niespodziankę. Po 
mimo milczącej — jak zwykle — opozycji 
człowieka, powszechnie znanego z tego, że się 
brzydzi przekorą, pan Bryła postanawia, że na 
przyszłość pam Kret będzie pobierał z kasy 
dziennie o pięć centów więcej. Ten świetny 
awans napełnia go radością, z lekka zabarwioną 
gorzkiem nczuciem : boli go, że właśnie przy tej 
sposobności pan Mól uważał za wskazane pod- 
nieśćj, iż dyurniści zbyt drogo kosztują, ale po- 
ciesza się przekonaniem, opartem na doświad- 
czenin, że panowie urzędnicy kosztują niezmier- 
nie drożej; a myśląc tak, z przyjemnością czuje 
się złośliwym. 

Podwyższenie dyurnum dla każdego dyurni- 
sty jest uroczystością olbrzymią z niezliczonych, 
a tak zrozumiałych powodów, że tu wyliczać ich 
nie ma potrzeby. Dla pana Kreta zaś jest ona 
wznioślejszą jeszcze przez to, że pozwala mu wy- 
konać zamiar dawno powzięty, a tylko z braku 
mamony ciągle odkładany, kupienia małej ko- 
bietce elementarza z obrazkami i wizerunkiem 
Bogarodzicy. 

Wieczorem po zamknięciu biura, pan Kret 
prosto się puszcza w drogę ku starej ruderze 
nad brzegiem Pełtwi. Dzisiaj jest w doskona- 
łym humorze, bo w kieszeni krom bułki ma ele- 
mentarz, a tak się śpieszy ucieszyć nim małą 
kobietkę. że nawet nie wstępuje po drodze do 
szynkowni „pod ezerwonym kogutem.* 

Stąpając głośniej niż zwykle, wchodzi do 
ciemnej bramy, zbliża się do karkołomnych scho- 
dów, wstępuje na dwa stopnie — i zatrzymuje 
się zdziwiony : nikt go nie chwyta za nogę. 

Chrząka, mruczy, stuka nogami, — wszystko 
napróżno ! 

— Mała kobietka! — woła zcicha x odcie- 
wigiR 4» w głosie. 


icho. 
— Mała kobietka| — z jękiem trwogi po- 


wtarza i wsłachuje się, czy nie wpadnie mu do 
ucha jakikolwiek szelest. 

— Cicho — jak przedtem. Krew mu uderza 
do głowy, gorąco się robi. Co się stać mogło z 
małą kobietką? zapytuje siebie, a czarne myśli 
podsuwają mu odpowiedzi jedne gorsze od dru 
gich. Kobietkę porwano, — kobietka umarła, — 
kobietka zapomniała go! 

— Zapomniała! — szepcze z rozpaczą 1, 
jakby nie mógł ustać na nogach, biążky się 0- 
piera o poręcz, głowę ściska rękami i, długo, 
dłago rozmyśla nad sieroctwem Swojem. 

Potem prostuje się, patrzy przed siebie gro- 
źnie i energicznie, jak gdyby kogoś wyzywał 
do walki śmiertelnej i szybko idzie po schodach 
na górę. Po chwili znowu się pokazuje ze Świe- 
cą w ręku. Usta ma zaciśnięte, na bladej twarzy 
osiadł wyraz szalonej jakiejś zawziętości. 

Ze świecą, trzymaną nad głową, ogląda 
wszystkie aka, uż za schodami „Aa się 
poprzek domu wązki a długi korytarz, ciemny 
jak noc, wilgotny i ponury, jak jaskinia zbóje- 
cka. Do tego korytarza wstępuje pan Kret i za 
każdym krokiem przysłuchuje się bacznie ażali 
nie usłyszy czego za drzwiami, których napoty- 
ka kilka po obu stronąch. 

Wtem uderza go wybuch snadź długo tłu- 
mionego płaczu. 

Rzuca się naprzód i wkrótce się zatrzymu: 
je przed stopniami, zbiegającemi w dół, do pi- 
wnicy, przymkniętej drzwiami, w których szero- 
ka świecąca się szpara wskazuje, że piwnica jest 
czyjeraś mieszkaniem. Ztamtąd właśnie wyraźnie 
dochodzi głos płaczącego dziecka. 

Pan Kret gasi świecę, ostrożnie schodzi po 
stopniach i patrzy przez szparę. 

Widzi scenę, której długo pojąć nie może. 

Na kupie rupieci, z fajką w ustach, siedzi 
milcząca i ponura Kukułka. Przed nią, po wil- 
gotnej ziemi, p na podgiętych pod siebie no- 
gach mała kobietka, a jegomość w czerwonym 
szalu, zwany Gębaczem, przechadza się po lochu 
z kijem w ręku. 

Panuje milczenie, czasami tylko przerywane 
łkaniem dziewczynki. 

M4 
j 


Nareszcie jegomość w czerwonym szalu za- 
trzymuje się, stuka kijem o ziemię i mówi: 
— Dość beczeć! Kto ma łzy, ten od czasu 


do czasu wypłakać je musi. To znpełnie natu- 
ralne. Ale wszystko powinno mieć swój koniec i 
dlatego mówię: dość beczeć! Tak, szkrabie, 
dość beczeć i — do roboty! Zaczynaj lekcję od 
początku ! 

ak wprawny aktor, w oka mgnieniu zmie- 
nia całą swoją postać, garbi się, pierś wgina, 
ciężko się wspiera na kiju i, z trudem przesu- 
wając nogami — niby starzec, stojący nad gro- 
bem, — idzie mimo dziewczynki, która sunie się 
za nim na rękach, jak kaleka bez nóg, i woła 
żałośnie : 

— Panie |... Dobry panie|.. Jeden grosz dla 
kaleki!.. Na rany chrystusowe |... 

Starzec, stojący nad grobem, znika, — zno- 
wu się pojawia jegomość w czerwonym szalu; 
wstrząsa głową i mówi: 

— Dobrze, bardzo dobrze! Kukułko, możesz 
ją pochwalić. 

— Niezupełnie! — mruczy Kukuka. — Na 
samienie, niezupełnie! Powinna ostrzej piszczeć, 
bo starcy są głusi. Takie moje zdanie. 

— Zmień je, Kukałko, proszę cię o to! 


(D. e. u) 


* * 


Uwaga od redakcji. Przez nieuwagę, 
maitre-en-pages wypuścił następujący ustęp, który 
należy wstawić między piątym a szóstym feljetonem, 
Więc po słowach „To woźny obehodzi biura“, — 
powinno następować to : 

Przy świetle sklepiona izba wnet traci swoje 
podobieństwo do paszczy drzemiącego potworu i 
staje się znowu grobowcem ludzkich spraw i za- 
targów, a wszystkie przedmioty, w niej nmiesz- 
czone, wracają do zwykłych swych kształtów. 
Wtedy się okazuje, że w izbie nie ma żadnej tra- 
piej głowy, lecz jest jeno od wieków ta sama szara 
ściana, na której pająk swobodnie porozwieszał swe 
sieci i są na niej czarne plamy wilgoci, występu- 
Jące w cieniu jak ogromne wnęki. Dalej się oka- 
zuje, że zamiast sębów trupiej głowy, wiszą na tej 


ścianie dwa rzędy druków i że ów kieł, zraniony 
przez widok biurowych plag, — to kalendarz scien- 
ny, a owo Ostre narzędzie w ręku pana Kreta — 
to ołówek czerwony, 

I tak uproszcza się wszystko: z kalendarza 
wykreślił dyurbista jeden przeżyty dzień — nic 
więcej, zgoła nic! 

Nad czem-że więc teraz tak głęboko myśli? 
Ażaliż taka prosta i tak w biurach przyjęta czyn- 
ność wykreślania dni z kalendarza może pobudzić 
do jakiejkolwiek myśli ? 

Ależ — wielki Bvże! — dyurnista Kret nie 
wykreślił dnia, lecz go zabił, jak zabił innych dni 
wiele, strasznie wiele, jak zabił wszystkie ! Zaiste, 
jest nad czem pomyśleć ! 

A w toku tych myśli swoich dyurnistą Kret 
spuszcza głowę coraz niżej a niżej na zapadłe 
piersi, aż wreszcie z jego oka wypada gruba łza i 
stącza się po wyschłych policzkach, a równocześnie 
usta poruszają się szeptem : 

— I po cóż tak co dzień?.. Czyż nie lepiej 
wszytkie przyszłe dni zabić odrazu ?,,, 

Jeszcze chwilę stof z opuszczoną głową, a po- 
tem ją podnosi wysoko i przez okopciałe szyby za- 
kratowanego okna patrzy na niebo. Po jego twa- 
rzy zwolna rozlewa się wyraz niewymownej ałody- 
czy, a w głosie czuć bezmiar serdecznego uczucia, 
gdy mówi półgłosem : 

— A mała kobietka?... Cóżby się stało z małą 
kobietką ?... 

Tymczasem wożny już pozamykał wszystkie s4- 
słednie biurowe pokoje i w tej właśnie chwili wchodzi 
ze światłem do sklepionej izby, co jest wskazówką dla 
pana Kreta, że nie ma po co dłużej zostawać. 
Więc bierze paltot, kapelusz, i śpiesznie wychodzi, 
a przebiegając z ulicy w ulicę aż na koniec mia- 
sta, wciąż myśli o małej kobietcee i o dawno ubie- 
głych dniach, które kolejno odtwarza w takim po- 
rządku : 


ka * 


(Tu się dopiero zaczyna feljejon 6. w N. 285,) 


- 


Sejmem. Abyśmy jednak mieli żądać od rady 
szkolnej, by budżetów nie przekraczała, trzeba 
przyznawać jej te fundusze jakich ona żąda i to 
racjonalnie żąda. 

Cokolwiek dało się obciąć z preliminarza 
Rady szkolnej, to komisja uczyniła, w czem po- 
szła za zdaniem Wydziałn kraj. Jakkolwiek z 
finansowego stanowiska odjęcie tej kwoty wyno- 
szącej 22.000 złr. nie może być tak bardzo ko- 
rzystnem dla budżetu, jednak z rzeczowego sta- 
nowiska może dla szkół naszych być ze szkodą. 

* Jako członek komisji szkolnej, powiada spra- 
wozdawca, że komisja ta pracowała bardzo gor- 
liwie nad reformą ustaw szkolnych, być może, że 
aż na przyszły rok zostanie w Izbie uchwalone, 
a wtedy życzemiu marszałka o zakładanie szkół 
nowych stanie się może zadość. Okrawywanie 
praliminarzy nie umożliwi z pewnością zakłada- 
nia nowych szkół. | 

Odnośnie do wniosku Wydziału krajowego 
wykazuje sprawozdawca w dłuższym wywodzie 
potrzebę kwot na te trzy rubryki preliminowa- 
nych. Cały pożytek, który krociowym wydatkiem 
chcemy osiągnąć, mużemy zakwestjonować w 
skutek oszczędności kilkusastn tysięcy. 

Cə do konferencji nauczycielskich naprowa- 
dza jeszcze jadaą okoliczność, tj. że te koaferen- 
cje są ustawą peństwową przepisane. 

Zwracając się do ostatniego argumentu p. 
Pietruskiego co do aktywów fandaszu okręgo- 
wego zalwowskiego podnosi mowca, że te akty- 
wa nie dadzą się Ściągnąć, bo są i takie, które 
są zakwestjonowane lab są w rekursie. Tak sa- 
mo ma się rzecz z funduszem czortkowskim. Na 
tej rubryce subwencji nie da się więc nie o. 
szczędzić. 

Przy głosowaniu przyjęto rubrykę I. wedłag 
propozycji Wydziału krajowego zatem zmniejszo- 
ną o 22.000 złr. 

PY. Głodzina pół do drugiej posiedzenie trwa 
ej. 


Ogólna liczba wniesionych petycyj (dziś weszło 
cztery) wynosi 752. 

P. komisarz rządowy odpowiada na 
interpelację p. Onyszkiewicza w sprawie fanda- 
cji hr. Krasińskiego na szpital w Rohatynie. 
Według tego, fundacja ta wejdzie niedługo w 
życie, gdyż budynek szpitalny jest już na ukoń- 
czeniu. 

Z porządku dziennego odczytuje p. Weresz- 
czyński propozycję Wydziału krajowego na człon- 
ków Rady nadzorczej banku krajowego. i 

Marszałek zapowiada, że wybór ten postawi 
na porządku dziennym jatrzejszego posiedzenia. 

„Krukowiecki miałby stawiać popraw- 
kę do statutu banku kraj., a co do członków ra- 
dy nadzorczej proponuje, by sprawę tę przeka- 
zać jakiej komisji, gdyż posłowie kreślą wiele 
w tej liście, więc obawa zachodzi, że rada nie 
będzie wybrana. 

Marszałek oświadcza, że ani jeden ani 
drugi wniosek nie jest dopuszczalny, przsto nia 
może nad niemi dzisiaj dyskusji otwierać. 

„W dalszym ciąga przerwanej wczoraj dys- 
kusji o rubryce I. wydatków ypreliminarza fau- 
dusza szkolnego na rok 1883 zabiera głos p. 
Pietruski by odpowiedzieć tym posłom, któ- 
rzy wczoraj przeciw jego wnioskowi przema- 
wiali. Wydział krajowy z pewnością nie życzył- 
by sobie upadku szkół naszych, lecz musiał się 
powodować względami oszczędności. Powołuje 
się w tem na motywa wczoraj przytoczone. Gdy- 
by przypadkowo rubryki na przybory naukowe, 
biblioteki i konf»reacje okręgowa były tak bar- 
dzo potrzebne, to jeszcze tę oszczędność można- 
by w innych pozycjach osiągnąć, jak wezoraj 
mowca przytoczył przy zasiłkach dla okręgów, 
które wykazują nadwyżki, Tamte więc pozycja 
mogą zostać nietknięte. e 

Zreszią, jak wczeraj powiedziano, Wydział 
powtarzał motywa komisji budżetowej zr. 1881, 
a wtedy nikt w Izbie nie podnosił zarzutów, 
chociaż komisja odnośne rubryki okroiła. Przy 
tej sposobności odrzuca mowca zarzut, jakoby 
Wydział kraj. dlatego stawiał wniosek odrocze- 
nia rozprawy o nstawie szkolnaj, by reformę 
szkół zepchuąć w ogóle z porządku dzieunego. 
Że Wydział shciał te sprawy przeprowadzić, do- 
wodzi fakt, że Wydział z wielkiem natężeniem 
musiał pracować, aby te trzy szkolne ustawy na 
Ep „be A mó sią piese, 

ada szkolną dopi 25. li e 
fa te trzy projekta Wydziałowi. I U watorjam w Wiedniu, które przepowiedziało na naj- 

P. Romanowicz odpowiada p. Pietru-| bliższe dnie pogodę przy dotkliwem jednakże obni- 
skiemu, że nie Wydział kraj. działa szkodliwie żenia temperatury, xzczególnie zaś mroźnych po- 
dla szkół ale wniosek jego w następstwach swo- |ratkach i wieczorach. 
ich może być szkodliwy. Zarzut jednostronności| * Zakupno Oleska, miejsca urodzenia króls Ja- 
nie może odnosić się do przemawiających wczo- |na Sobieskiego, celem odrestaurowania zamku iod- 
raj pedagogów, gdyż bronili oni wniosku Komi-| dania go na własność kraju, ma przyjść niebawem 
sji budżetowej złożonej z ludzi którzy przede- |do skutka. 
wszystkiem o równowadze budżetowej myśleli, a | * Redaktor Kur. Warszaw. p. Szymanowski 
w ekthet zwa oskóń A bie aj PA przybył do Lwowa. 
podwyższać podatków. Nadwyżki dwóch tunda-| * Cywilny ślub odbedzie się między p. Ludwi- 
szów okręgowych dowodzą, że one są wyjątko- | kjem Taliiu ter nrzędnikiem kolei Karola Ludwika 
we, Gdy A 6 okreogi AliŚ mają swa żel i panaą Henryką Racheles. 

T, . znajdowalismy slę wobec wiel-| x 
kich niedoborów, nic więc r ces że kreśli- (y) Ruski teatr narodawy. Wczoraj wysta- 
liśmy wszystko co tylko się dało. Co do fandu- wiono znowu ułumaczozą z niemiackiego sztukę p. 
szu szkolnego wielka była opozycja w komisji Kaisera p. t. „Fałszerze banknotów". Przedstawie- 
budzetowe) przeci jego okrojeli „a awet jl wę odiano wora "raza lcd zak mt 
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Izbie p. Hausner temu się sprzeciwiał. Afty 1 ŚAkSWIE E tego YOn Powoli TA 


--P. Komisarz rządowy prostuje wczo- 
rajsze powiedzenie p. Pietrasklego o tyle, 2e lars BP. ea ah aaa dł a a 


asie pa M okrdgonogo ZA AEKIAA bornie odśpiewanych wezoraj knpletach napiętnował 
96'/, ct, jednakże zaległości biete w a cza. należycie postępowanie niektórych gazet „rneskich* 
sie wynosiły 16.018 złr. 3 ct., wiec inae wzdychsjących do czasów pańszczyźnianych. 
nadwyżki niebyło j » NIE y J Dowiadujemy się s przyjemneścią, że towa- 
W iaśni „sk b rzystwo narod, teatru rnskiego zamierza wyetąpit 
; yJaśnienie to wywołało sensację, SĘCZEgÓ| | kilka razy na scenie tsatrn hr. Skarbka — nie w 
nie pomiędzy członkami komisji budżetowej. chęci zysku materjalnego — tylko celem zaprezen- 
w P> A m z] du. sia żę e towania eie całej publiczności. Sejm subwencjonuje 
M zr zg m wrz wsgię drak e z A: U |ten teatr kwotą 3000 złr. Moenery russcy odgry- 
kot y ( KAT m ti „igi: kt, Irakowaniu bud-|wają tn śmieszną rolę, na wystawianie figurek Hol- 
Ai g cj y ch nicze i fandus:e szpitali KTA- | jępa i innych cyrkowych srlekinów odnajwują salę 
rf ch) ai my wobec niedoboru 25.000 złr., |. tylko nie teatrowi raskiemu, który odważył się 
©, Pie nościami pokryć należy. wbrew ich opinii nżywać czystego języka ruikiego. 
| P. Pietruski zwraca uwagę, że w zam- We czwartek 19. b, m, wystawioną zostanie 
Kareen kala oeeo ie aA pei komedja Gogola „Kawalerowie do wyboru”. 
ą zalegiości bierne w kwocie 16 000 złr.,| « ; 
łe są ba to wykazana aktywa W kwocie 80.5 „Taa PIKI w Poznała Dzięki otaraodei 
A Wer i „|dusz żelazny testro polskiego w Poznaniu, Ogólna 
Pm AE Mu OW EA TENi liczba składek na ten cel urosła jad do 27.000 ma- 
nie potrzebuje, gd ż kwota 120.000 złr. na bad rek i jest nadzieja, że wkrótce dojizia do potrze- 
dowę kos e. ki Gł Ę k i t 4 rzy- bnej wysokości. W Galicji wszystkie Raily miejskie, 
tem Pozostać kasową ky GROSSA wiónó + idąc za przykładem krakowskiej, mają złożyć pe- 
mniejszej kwocie w prelimiaarz przez wzgląd na > ai aż na fanduss śelągny+teat;u ypoiskiego w 


pożyczkę krajową z r. 1878. A 
P. VA y b 1 i k i aw i ez, opuściwszy krzesło Panna Reszke, Warszawianka, debiutowała 
marszałkowskie, zabiera głos jako poseł, aby dać aada koneina Piger gro 6 = ba 
pewne wyjaśnienia eo do stanu fnnduszów kra-|” y : 
wi r * Obraz Siemiradzkiego /bór ewangelicki kra- 


R kowski, k j dd 1 becności 
Otoż fandusz krajo ospodaruje pożycza- | 1OWS%I, korzystając przed dwoma laty z 0becnosc 
yh dzy” w: mistrza Siemiradzkiego W naszym grodzie, uprosił 


eemi pienigdzmi. W r. 1880 zapłacił fundusz ; } 
krajowy od chwilowych pożyczek 91.000 złr. W i zamówił u niogo dla tutejszego kościoła ewange- 
r. 1881 jest bardzo szcześliwy, gdyż nie wyka- |lickiego obrav» treści religijnej „Chrystus nśmierza 
zuje defisytu, lecz nadwyżkę 160.000 złr. Jednak | burzę". Jeniałny twórca „Pochodni Nerona* ukoń. 
i tu procenta wynosiły 80.000 złr. W r. 1882 czył jnż zamówiony obraz i wysłał go pod adre- 
procenta od chwilowych pożyczek wyniosą pra: | 5%u Zboru, nwiadamiając o tem zarząd zboru listem 
wdopodobnie 20.000 złr. Ale i to dowodzi, że je- | bardzo sympatycznym i zapewniając, że staral się 
szezo źle stoimy. Dopiero gdy komisje budżeto- | © ile możności, „cały swój talent artystyczny wlać 
we zaczęły wyrachowywać nasze dochody, za-|™ ten nowy religijny ut'ór. (Gaz. kr.) , 
częliśmy zaciągać takie pożyczki. Fanduszowi| * W Peszcie odbzło się w niedzielę odsłonięcie 
propinacyjnemu 200.000 złr.. fanduszowi inde- |pomnika Petófiego, najstarszego posty węgier- 
wunizacyjnemu 280.000 złr. Pożyczka z r. 1873|ekiego. Uroczystość rozpoczęła się w mali akalemii 
węg. przemową o życin i pismach poety wygłoszo- 


cała spotrzebowana (400.000 złr.), fandnsz poli- 
cyjny także (50.000 złr.). Zapas kasowy obecny |ną przez powieściopisarza i przyjaciela zgasłego 
M.Jokajs, poczem po przemowie burmistrza ną pla- 


wyniesie zaledwie 60.000 złr. Dochody liczone 
są po 102.000 złr. od centa dodatku. Ale r. 1881 |ca Petófiego odsłonięto wspaniały pomnik z kruaz- 
najlepszy dał 104.000 złr., więc rok przyszły, |cu. Petóń brał udział w walce za niepodległość 
jako bardzo zły, da pewnie tylko 100000 złr. | Węgier w r. 1848 i był adjutantem Boma, w bi: 
nie 102.000, jak komisja wykazała. Suma złr.|twie pod Hermanstadtem padł przeszyty apisą ko- 
120.000 złr., jako pochodząca z pożyczki z r. | zacką. 
1873, zostanie na papierze, i tej nie będziemy| * Teatr polski w Petersburga. W dalszym 
mieli w gotówce. M , , |clągu przedstawiono w petersburgskim teatrze pol- 
d Mowca czyni te uwagi nie tyle w interesie | skim „Miód kasztelański* Kraszewskiego. Sztuka 
wniosku Wydziału krajowego przy budżecie | podobała sie — dzienniki chwalą grę pp. Lubicza, 
szkolnym, lecz dla zwrócenia uwagi przy rozpo" | Fiszera i Zboińskiego. W ogóle byli artyści naszej 
czętej dyskusji budżetowej na rzeczywisty Stan |sceny obchodzą w Petersburgu prawdziwe tryamfy. 
finansowy kraju. Odnośnie do budżetu szkolnego| = p, Władysław Żeleński został konorowym 
odwołnje się marszałec do tego, że w innych| „„onkiem Towarzystwa murycznego w Stanisla- 
rabrykach, co do których nie może sobie nawet | wowie. 
ee i ił kod aj > Ra ogó * Wskutek chorwania się ziem! w szybie, któ- 
DRODZY nri TADI KF z IAN k, że rego boki uie beły należycie zabezpieczene, zasy- 
mema c tem Mowy, Oy KOSZ Jakich OSZCZĘ- | any został na śmierć w kopalai glinki w Mirowie 
dueści tego fanduszu założyć nową jaką szkołę. wieśłe Gh ki z ? 
Niema więc powodu do zaostrzenia dyskusji tak w powiecie chrzanowskim, robotaik Franciszek Mo- 
sak si towiuk. Przeciw winnym zsrządzono postępowanie 
jak się to stało. Co do rachunków Rad okręgo- F, y t 
wych to niema ich Wydział krajowy, lecz teraz ||. Danitów W 
będzia się o nie starał zawsze, gdyż są w nich Zmarła w Krakowie m E 3 30 ME 
teraz takie wydatki, które sobie wytłumaczyć | wiczów kasstelanowa Łompieka, w 70 roku życia. 
* Pożar w gminie powiatn krośnieńskiego, Łą- 
żanach, obrócił w perzynę trzy zagrody włościań- 


trudno. Z tych powodów mowca jest zdania, że 

okrojenie kilku rubryk do połowy o nie wielką 

kwotę nie wielką zrobi różnicę, . - skie, przyczem włościanza Julia Czekańska doznała 
Sprawozdawca p Wojciech Dziedau-|*l!0880 poparzenia. Strata 4,240 zł, — W Borsze- 

szyeki. Dziwny to wypadek że władza wyko- wie, w powiecie przemyskim, pożar zniszczył całe 

nawcza t. j. Wydział sprzeciwia sią podwyższe- | mienie dwóch gospodarzy; strata wynosi 2 800 zł. 

niu budżetu, za czem znowu władza | ustawodaw-| * Mianowanie w armii. Kapitan II. klasy An- 

cza t. j. Sajm się oświadcza. Winą jtego anor- |toni Podhayski przy brodzkim pułku obrany krajo- 

malny stosunek istnienia. rady szkolnej, dragiej |wej, mianowany oficerem ewidencyjnym i admini- 

władzy wykonawczej, nieodpowiedziaąlinej przed |stracyjnym tegoż pułku. a 


nie, 4 nie jak dotąd, owó umówy o wiele pier- 
wej przed rozpoczęciem każdorocznej kampanii 
gorzelnianej przedkładane być musiały, nakoniec 

3. aby strony żądające dla swych gorzelń 
opustu podatkowego nie były zmuszone składać 
władzom finansowym corocznie dowodów niezmie- 
nionej własności dóbr, gorzelń i przestrzeni po- 
siadanego gruntn, gdyż podobne zmiany, skoro 
następują, Są zaraz podawane do wiadomości 
c.k. władz, a tem samem dowody niezmienionego 
posiadania dóbr są zbytecznem tylko obciąże- 
niem stron i tychże władz. 

Z kolei nastepuje sprawozdanie komisji bu- 
dżetowej o budżecie ua rok 1883 a w szczegól- 
ności o budżecie szkoltym. 

, Do głosu zapisali się pp. Jan Popiel, Krasi- 
cki, ks. Pelczar, Pietruski i ks. Buchwald. 

P. Jan Popiel wyraża zdziwienie jak i 
dlaczego toleruje sejm to, że Rada szkolna prze- 
kracza preliminowane przez sejm kwoty, którego 
to przekroczenia nie można usprawiedliwić i 
wnosi rezolucję wzywającą Wydział krajowy, by 
asypgnował Radzie szkolnej kwoty takie by bn- 
dżet Rady szkolnej nie był przekraczany. d 

P. ks. Krasicki w dłuższej przemowie 
przedstawią wielką krzywdę wyrządzoną ludowi 
ruskiemu przez to, że się go uczy języka pol- 
skiego, który nie jest dlań pożytecznym tsk jak 
inne praktyczne wiadomości. 

Rektor ks. Pelczar w długiem kazno- 
dziejskim tonem wypowiedzianem przemówieniu 
staje w obronie Rady szkolnej przeciw zarzato- 
wi przekroczenia preliminarza, które tłómaczy 
dobremi chęciami tejże Rady w interesie" rozwo- 
ju szkół ladowych. 

Ma ksiądz rekter jedaak swoje desiderja pod 
względem szkół ludowych, mianowicie co do re- 
ligijnego i obywatelskiego wychowania młodzie- 
dy. Aby szkoły były dobre na to trzeba dobrych 
nauczycieli a jódynym na to środkiem — inter- 
naty. Dla ubogich dzieci chciałby ochronek pod 
sterem zakonnic, zaś dla starszych, chrześciań- 
skich gospód zamiast karczem. Co do samych 
szkół uważa mowca, iż zanadto są przeładowa- 
ne teorją a mało uwzględniają praktykę. Koń- 
czy wreszcie apostrofą do sejmu, by nie obcinał 
budżetu szkolnego. 

P. ks. Buchwald przy sposobności bu- 
dżətu szkolnego stara się udowodnić, że w szko- 
łach ludowych koniesznem jest by tak jak dla 
ianych wyznań i dla żydów odbywała się syste- 
matyczna i pod kontrolą władz wyższych nauka 
religii żydowskiej. Wnosi też rezolucję zmierza- 
jącą do tego, by Rada szkolna dopilnowała na- 
uki religii dzieci żydowskich. 

P. Jaan Stadnicki sprzeciwia się ks. 
Pelczarowi co do jego pochwał dla Rady szkol- 
nej za to, że przekroczyła budżet. Żądania ks. 
Pelczara, co do przyszłej organizacji szkół mogą 
być w teorji słuszne, ale niedopasowane one do 
istniejących stosunków. : 

. hrzanowski odpowiada p. Popielo- 
wi Za przekroczenia budżetu szkolnego nie ma: 
my kogo pociągać do odpowiedzialności, bo rząd 
nie jest przed sejmem odpowiedzialny. Przekro- 
czenia preliminarza pochodzą ztąd, że Rada 
Szkolna wylnie układa preliminarze. 

Sprawozdawca podnosi, że mówiono 
tu wiele, mie o budżecie, lecz o szkołach sa- 
mych. Na to ostatnie odpowiada w ogólności, że 
niema nadziei by szkoły ludowa w- przyszłości 
taniej kosztowały, albo że będą takie, które zu- 
pełnie wykształcą człowieka. I jedno i drugie 
niemożliwe. Odpowiada dalej pokrótce na uwagi 
p. Krasickiego, co do npośledzenia ludu rūskiė- 
go i prosi o przejście do Specjalnej dyskusji. 

Komisja budżetowa wnosi jako preliminarz 

na r. 1883. W wydatkach 539.585 złr. w do- 
chodach 154.419 złr. 
„ P. Pietruski do pierwszej rubryki wy- 
datków na zasiłki dla funduszów szkolmych o- 
kręgowych w kwocie 332 516 ałr. wnosi popraw- 
kę, aby wykreślono z niej kwotę 22.916 złr., a 
to w pozycjach na przybory naukowe, konferen- 
cje nanczycielskie i biblioteki okręgowe. Co do 
przyborów naukowych przytacza mowca, że przez 
5 lat dawano na każdą szkołę po 10 ałr. Dano 
więc razem 50 ałr., a zatem kwotę, która na 
sprawienie najniezbędniejszych przyborów nau- 
kowych w pospolitej szkole wystarczyć powin- 
na. Konfsrencje okręgowe w ogólności dały re- 
zultaty wątpliwe, a w każdym razie mogą się 
one rzadziej odbywać. Na biblioteki okręgowa 
wydano w ostatnich latach po kilkaset złr. na 
każdy okręg, są więc one już jako tako zaopa- 
trzone, a przytem nżytkowanie z nich nie bar- 
dzo jest ożywione. Takie motywa przytoczyła 
komisja budżetowa w r, 1881, wykreślając zna- 
czne kwoty z tej rubryki. Wydział krajowy po- 
szedł za temi wskazówkami w tym roku Przy- 
tem wynik tej rubryki za rok ubiegły iest je- 
szcze o 5.000 złr. mniejszy, jak propozycja Wy- 
działu krajowego. Z zamknięciem rachauka O 
kręgu szkolnego ezortkowskiego, który skończył 
r. 1881 z zapasem siedmiotysięcznym w ręku, u- 
zasadnia mowce, Że oszczędności są możliwe. 
Fandasz lwowskiego okręgu pomimo znacznych 
przekroczeń w niektórych rubrykach, wykazuje 
pozostałość 8.000 złr., a pomimo to otrzymał z 
fanduszn krajowego 12.000 xłr. zasiłku. Można 
więc te zasiłki ograniczać i oszczędzać fundusz 
krajowy. 


rzycielowi, że stał po Stronie inteligencji i że 
w sądzie szuka zadośćuczynienia. 

P. Jaworowski w dłuższem przemówie- 
niu wykazywał dlaczego wytoczył proces. Sgian- 
daru i Strażnicy nigdy nie czytuje, gdyż ma 
wstręt do podobnych piśmideł, zresztą szkoda 
mu czasu. Artykuł jakryminowany nadesłano mu 
pod opaską. Nieraz słyszał o napadach p. Gnie- 
wosza na najzacniejszych obywateli kraju, dzi- 
wił się że nie wytaczają procesów, ponieważ 
niepodobna przypuścić, aby tak bezkarnie można 
szarpać cześć ludzką — wyrobiło się jednak 
powszechne zdanie, że na to, co p. Gniewosz 
pisze, nikt nie powinien zwracać uwagi, ponie- 
waż każdy wie, kim jest p. Gniewosz. — Oska- 
rzyciel był jednak zdania, że powinno się po- 
skromić p. Guiewosza. — P. Guiewosz w swo- 
jem przemówieniu przedstawił, że oskarzyciel 
został wezwany i niejako podstawiony przez po- 
tężne stronnictwo, któremu zależy na zniszcze- 


Z Izby sądowej. 
(Pisma rewolwerowe.) 


Przed lwowską ławą przysięgłych toczyła 
się w poniedziałek À. 16. bm. następująca sprawa. 
P.Jan z różnemi przydomkami Gniewosz 
wydawca dwóch dwutygodników Sztandar i Stra- 
Anica, napadł w jednem z pism swoich na lwow- 
skiego korespondenta Reformy p. Hilarego Ja- 
worowskiego za tą, że ten donosząc o rzeczywi- 
stym fakcie, iż prof. Ciesielski Teofil oskarzył 
kolegę swego do sądu pow. m. del. o obrazę ho- 
noru, dodał: „profesorowie uniwersytetu włóczą- 
cy się po sądach o obrazę hoaoru, to nieco za 
wiele.“ W napaści swej p. Gniewosz przede- 
wszystkiem radził redakcji eformy, aby się po- 
zbyła swego korespondenta, a zarazem zarzucił 
korespondentowi, „że stoi na żołdzie pewnej kli- 
ki wzajemnej admiracji*, że pisze „oszczerstwa | 2504 : 
itd. P. Jaworowski czuł się tym artykułem do-|N!U JES pism. s T 
tknięty, wytoczył więc p. Janowi z Oleksowa Tymczasem to wszystko gą bajki dla zbała- 
proces. W śledztwie p. Gniewosz wypierał|»ucenia przysięgłych i rzecz się ma przeciwnie. 
się, że pisząc o „korespondencie* wiedział, że| WSzyscy dobrze mnie Życzący odradzali od pro- 
nim jest p. Jaworowski, przy rozprawie jednak |Ce5u ze „skandalnikiem* jak się wyrażali, lecz 
widząc, że zostanie mu udowodnionem, że się| oskarżyciel wytrwał przy swojem zdaniu i wyto- 
rzecz przeciwnie miała, zaprzestał tej obrony — |CZYł Skargę przed sąd przysięgłych, aby orzekli, 
i oświadczył, że pisał to rozmyślnie przeciw p. |929 Wolno napadać ludzi uczciwych. Panu obroń- 
Jaworowskiemu, ponieważ tenże pisał tendencyj- |C Zaś oświadczył, że dlatego do sądu zaska- 
nie przeciw jego partji tj. „Łączności i zgodzie” |TŻJł. chociaż mn dobrze jast znaną i inna droga 
szczególnie zaś narnszał cześć p. Ciesielskiego |do żądania zadośćuczynienia, ponieważ zna fakt, 
Teofila, naczeluika tej partji Na dowód praw- |że p. Gniewosza „harapem* chciano do tego zmu- 
dziwości swego twierdzenia, składa liczne kore- |Sić, lecz nadaremnie. Zresztą powołuje się na o- 
spondencje w Reformie do odczytania trybunało- | Świadczenie wiadome. : 
wi. Trybunał po dłuższej naradzie uchwalił od:|, Pan Jan z Oleksowa Nepomucen Gniawosz 
czytać te ustępy, któreby się mogły odnosić do | iest dziennikarzem rewolwerowym, niech więc 
motywu obrony oskarzonego. Odczytane jednak | Przed kratkami sądowemi odpowiada. 
korespondencje odznaczały się wielką objekty- .Gnie wosz w ostatecznej mowia, na 
wnością, gdyż korespondent zarówno działanie | którą nikt mu już odpowiedzieć nie mógł, mó- 
mauiejszości („Łączność i zgoda“) jak i większo- |wił wiele o swoich zasługach — o tem, że on 
ści Rady krytykuje. przeprowadził dzisiejszą Radę — że chodzi o 
Oskarzony nie był zadowolony z odczyta- |4 miliony pożyczki dlatego chcą go zamknąć, 
nych wyjątków, ponieważ opuszczono te ustępy, | aby usunąć go od akcji wyborczej. Narzekał na 
które się tyczyły p. Ciesielskiego. W swojem | Senat „akademicki, że nie wziął w obrenę p. Cie- 
dłaższem przemówieniu, powołując się ciągle na sielskiego, że on go musiał bronić itd. Przede- 
swoje „uczciwe“ życie, że tylko w obronie stron- | wszystkiem zaś po kilkakroć skarzył się na „ma- 
nictwa „napadł“ na p. Jaworowskiego, który fig“, która go prześladuje, na całe dziennikar- 
szarpał Łączność i Zgodę, w interesie potężnej |Stwo, do którego należy i oskarżyciel, a przede- 
kliki, a użył wyrazu, że stoi na „żołdzie*, po-| Wszystkiem, że chodzi o usunięcie go od wybo- 
nieważ p. Jaworowski pisząc korespondencje, był |Tów do Rady miejskiej i do sejmu. 
za takowe płatny. Zażądał na stwierdzenie swych|  , Zdaje się, że wywody te przekonały sze- 
słów na świadków pp. Ciesielskiego, Jaegerman- |Ściu panów przysięgłych, ponieważ na posta- 
nw REŻ CE, Kore Wn 
Oskarzyciel p. Jaworowski w odpowie: |P' 72 came, swoim, p as 
dzi ra te A uprasza? trybunał, ażeby ze Pr Pak PAK ja 6, głosami aa ck 
chciał przychylić się do wszystkich wniosków N ri zenia PAAR Z w. »P 
oskarzonego, który od kilku tygodni groził cią-|'* Orkar eiel zołasza eip owabiości 
gle skandalami. Pierwszy raz się dowiaduje, aby SKMZYCIE! ZĘ AE i 
korespondent pobierający honorarjam za swoją 
pracę, stał na opia apisia iż s wk dia 
p. Gniewosza zro: em. Że jedaak p. Gnie- è . 
wosz kilkakrotnie powoływał się na swoją wiel- Sprawozdanie sejmowe 


ką uczciwość, przeto oskarzyciel uprasza try-| . s 
banał: Dwudzieste siódme posiedsenie g d. 17. pæ 
1. Wezwać p. Adama Micewskiego, b. peł- źdzternika. 
nomocnika śp. Alfreda Młockiege, którym był do PO tokczasie) 
ostatniej chwili zgonu tego wielkiego obywatela, 
i ten poświadczy, że Śp. Młocki rzeczywiście 
przez dłuższy czas wspierał materjalnie p. Gnie- 
wosza, a w ostatnich czasach, przekonawszy się o 
„przekupstwach* p. Gniewosza, kazał go „24 
drzwi wyrzucić.* 
2. Wezwać dyrekcję kolei Karola Ludwika 
o poświadczenie następującego faktu: W czasie 
wyboru p. Sochora, jeneralnego dyrektora kolei, 
na. posła do Rady i e urzędnik EU P- | krajowego do wiadomości. W miejsce tej uchwa- 
Miiller wydał telegramy p. blink We e” ły proponuje mowca, by sejm przyjął do wiado- 
że czyni to w interesie publicznym. Wys ang mości sprawozdanie komisji lustracyjnej i na tem 
więc zanfanego urzędnika do p. Gniewosza, nN zakończył dyskusję, która przy dobrej wcli nie- 
za pewnem, dość znacznem wynagrodzeniem zdra" | których członków może potrwać do końsa sesji. 
dzi? tego, który mu depesze wydał. P. Gniewosz Sprawozdawea II. departamentu poseł 
za grosz Judaszowy zdradził Miillera, ten oczy- Krukowiacki odpowiada na uwagi p. Anto- 
wiście został wydalony ze służby, i 2 powa" |niewicza. Kadzidła w wnioskach komisji mowea 
dają, w nędzy umarł. (dy nadto p. Guiewosz |ie widzi, widzi tylko ksdzidło u p. Antoniewi- 
ustawicznie napadal na kolej i jej organa, dy- | „a dla marszałka Co do teatru podnosi, ts 
rekcja uważała za stosowne zapłacić p. Gmiewo- | zeba było dać subwencję, aby utrzymać teatr 
szowi dla miłego spokoju, dla bezpieczeństwa je- |,» go zebrania sejmu, a wydawnictwa ludowe 
dnak zażądała wekslu, który w razie ponownych | jepsze są bez kwestji jak wydawnictwa pewnych 
aa r ks A U: Weksel ten znaj- innych towarzystw. 
uje się w aktach kolei. A MR Co do rezelucji p. Rożańskiego pedaosi w 
3. Wezwać p. AŻ Podgórskiego, dziennika- | sprawozdania Wydziału kr. wszystko = zrobio- 
rza, który poświadczy w jaki sposób chciał p. |po ale dotąd Wydział nie przyszedł jeszcze do 
Gniewosz łatwym sposobem przyjść do kilku ty- ostatecznych wniosków i spodziewać się możea 
sięcy. s wniosków na przyszłej sesji. Co do uwag p. Wo 
., 4. Przedkłada pismo, które było wydane w | dzickiego zwraca poseł uwagę, że komisja lu- 
kiskuset egzemplarzach, sutografowane, p. t. „0* |ztrzcyjna starała się nie przyjść ile możności w 
Świadczenie", w którem znani obywatele, w pe-| konflikt z komisją budretową. 
wanej prasowej sprawie z p. Gniewoszem orzekli, Rzolacją do Wydziału kr. by zawiadomi? 
„że gdy przyparty był do muru, wówczas trwo- | wszystkie Wydziały powiatowe o okólaiku mini- 
ga oszalały, jak mówi oświadczenie, wobec tak | torjalnym wydanym w sprawie działalności ban 
oczywistego dowodu swych kłamliwych wykrę- |pn włościańskiego, który pociągnąć należy po 
tów, oświadczył p. Gniewosz, iż stanowczo od-| przepisy ustawy z dnia 10. lipca 1877 i 28. 
mawia zadośćuczynienia, zasłaniając się w prze- | mają 1881, radził marszałek zwrócić komisji lu 
> „SWOJeM ROWE pawea, tym razem tak | tygcyjnej do zmiany trochę niestosownej styli- 
„podłą i haniebną, żeśmy nabyli pana zacji, zaś rezolucję p. Rożankowskiego w spra 
ne człowiek ten odzierający ze sławy SWYCH|wję dzielenia gruntów włościańskich przyjęto. 
współobywateli, nie posiada nawet zwykłego zbi | Po tem głosowaniu przyjęto wniosek p. Wodzie- 
doń przymiotu męzkiej odwagi i jest pod wzglę= |kjęzo Henryka, którym całe sprawozdanie komi- 
em czci zupełnie niepoczytalnym.* Wobec tego |sjj justracyjnej przyjął sejm do wiadomości. 
musieliśmy oświadczyć naszemu klientowi, „iż p. A tak w dosyć sumaryczny sposób załatwio" 
siĘ należy do rzędu igi A Ag” no całe sprawozdanie z czynn'ści Wydziała kr. 
po „ię óraych prawideł , Ra u ju T dsie zą. |1 03łY szereg rozmaitych rezolutyj, które komi: P. Czerkawski sprzeciwia się tamn 
diś się nie wymaga, | zsórym Się DU b Ai + |sja lustracyjna do przyjęcia proponowała. wnioskowi, bo nieprawidłowości w zarządzie nie- 
ośćuczynienia itd. — Gdyby się trybunał nie Bez dyskusji uchwalono wniosek komisji kul- | których fandaszów okręgowych, nie powiniy xa 
przychylił do odczytania cełego oświadczenia, W tury krajowej, by _ inżynierowi - górnikowi przy sobą pociągać uszczerbku dla innych okręgów. 
takim razie nprasza oskarzyciel o wezwanie| Wydziale kraj, przyznano prawa inżynierów i |Go do pozycji wymienionych przez p. P.etruskie- 
świadków pp. Włodzimierza Zagórskiego, reda- |konguktorów krajowych. Tak samo uchwalono go, zwraca mowca uwagę, ż6 nauka teraz jest 
ktora Różowego Domina i Alojzego Boberskiego, | na wniosek komisji kolejowej (ref. p. Spławiński) Oparta ma okazach iii których corax więcej 
likwidatora kasy oszczędności — którzy fakt ten | następującą ustawę. potrzeba, tak, że kwota 50 zir. na nie nie Wy- 
opowiedzą. 4 E Art. I. Do przedsiębrania czynności urzędo- starezy. Urisadnia dalej MOWCA pożyteczność 
, Oskarzony p. Gniewosz, zażądał jeszcze na wych względem budowli w pobliżu kolei żelaz- |zjązdów nanczycielskich, co do których poprze- 
świadków, celem udowodnienia niemoralnego ŻY: |nych, (w rejonie pożarnym) mianowicie do prxe- | dni mowca mylnie jest poinformowany. Nauczy- 
cia oskarzyciela, p „O. Abramowicza, hr. Karni- | prowadzenia komisyj budowniczych i załatwiania | ciele nie zjeżdżają się dla zabawy, lecz dla omó- 
ckiego, dr. Łubińskiego, A. Paczowskiego i Ka- |podań o pozwolenie na budowę, powołaną jest |wienia poważnych kwestyj pod przewodnictwem 
rola Kisielki. — Na tem zakończyła się rozpra* | polityczna władza powiatowa, przyczem zastóso- inspektora. Podnosi wreszcie mowca wielką wa- 
wa przed południem. , i wane być mają oprócz ogólnych przepisów bu-|żność bibliotek dla nauczycieli, których nie stać 
Popołudniu przewodniczący rozprawie p. dowlanych także i szczegółowe przepisy Wzglę- | ņa sprawienie sobie książek. Jeżeli te pozycje 
radca Samolewicz ogłosił uchwałę trybunału |dem takich budowli istniejące. y okrojono w roku zeszłym, to stało się to z po- 
(radcy pp. Schatzel i Litwinowicz), w które Art. Il. Z dniem wejścia w życie tej usta- wodu złego stanu finausowego ale nie dla tego. 
rzeciwił się trybunał wszystkim wnioskom wy traci moc obowiąznjąe rozporządzanie. gali- żeby te wydatki były zbyteczne. A 
oskarzyciela jak i oskarzonego, z tego powodu, |cyjskiego prezydjum namiestnietwa z dnia 12. P. Krukowiecki oświadcza się za wnio- 
że nie dotyczą przedmiotu rozprawy. Po odezy- |gierpnia 1892 Dz. u. kr. nr. 78. ) skami p. Pietruskiego. 
taniu świadectwa registratnry, z którego okaza- Na wniosek komisji kultury krajowej uchwa- P. Sawczyński wyjaśnia cel i pożyte- 
ło się że p. Gniewosz kilkakrotnie już był kara" ||ono następującą rezolucję: „ |ozność konferencyj. Co do przyborów, to uważa 
ny sądownie za obrazę czci — postępowanie do- „Wzywa się Wys, rząd, aby przy zamie- |ję za niezbędne i nie są tak kosztowne, szcze- 
wodowe było skończone. rzonej zmianie dotychczasowego opodatkowania gólniej po wiejskich szkołach. Wartość pieniędzy 
Nastąpiły ostateczne wywody obu stron. przemysłu gorzelnianego zechciał : : teraz mniejsza, więc i ta kwota 50 zł., udziela- 
Zastępca prawny oskarzyciela adwokat dr. Gó-| — 1. zarządzić, A dzisiejszy system pobiera- |ns na przybory, jest nałoznaczna; w czem przy- 
recki, w świetnej mowie wykazywał, że niezna- | nia podatku od objętości naczyń fermentacyjnych | aeza się mniej więcej do wywodów p. Czerka- 
ną była na polskim gruncie prasa rewolwerowa, |był nadal utrzymany, jako najmniej jeszcze u- | wskiego. 
dopiero p. Gniewosz ją zainaugurował, i sam Dalszą dysknsję przerwano z powodu braku 
twierdzi że pisma jego są rewolwerowe. Wpra- kompletu i zamknął marszałek posiedzenie o go- 


ciążliwy pod względem kontroli dla stron i or- 
ganów nadzorujących, i pod żadnym warunkiem 
wdzie p. Gniewosz w późniejszej mowie twier- mie A 
dził, że „strzela do sumienia* odpowiedział mu gz pop A Ą 


nie dopuścił zaprowadzenia, znanych już ze swej 
na to szanowny mecenas, że jest to rewolwer, R; 


szkodliwości dla stron i władz finansowych, przy- 
M rządów wj ika od oznaczenia ilości uzy- 

któ rzykłada do piersi i woła: „pieni al- |skanego alkoholu; ; ; » 3 i 

bo skandale. Nadto poświęci 5 Górecki część 7 Dwudzgieste ú ee g dnia 18. 

mo l kazania braku logiki w przem ; 

niach obrony Początek posiedzenia o godz. 11 min. 35. 


2. by zechciał przy wydzierżawieniu gorzelń 

Ę, gospodarczych przedłużyć czas przedkładania 
wieniach obrony oskarzonego p. Błażejowskiego, 11 m r 
który Bias powiedziawszy, zarzucał oska- Sekretarz p. Jasiński odczytuje spis petycyj. 


kronita miejscowe 1 zanijstowa 
Baia 18, października, 


* Rozpogadza się powoli niebo, stosując się wi- 
docznie do przepowiedni meteorologicznego obser- 


P. Henryk Wodzicki wytyka komisji, 
te we wszystkich sprawach nawet specjalnych 
komisja lustracyjaa glos zabierała bez względu 
ua to, że stoją nawet w sprzeczności m innemi 
specjalnemi komisjami. Krytykuje dalej formę 
wniosków i rezolucyj komisij , które kończą się 
niestosowną zdaniem mowcy uchwałą, że sejm 
przyjmuje sprawozdanie z czynności Wydziału 


kontraktów dzierzawy, w ceiu uzyskania opustu 
podatkowego, do końca października każdorocz- 


| 


* W spra M 
cyjnej w tutejszym uniwersytecie, umieszczonem w 
numerze wtorkowym Gaz. Nar., użyto w pospiechu 
wyrazu niewłaściwego. 

Prof. Bilifwki mianowicie nie staną! w swym 
odczycie inauguracyjnym ani ua gruncie socjalizmu 
konserwatywzego czy państwowego (jak mylnie po- 
dano w sprawozdaniu powyższem), ani na gruncie 
jakiegokelwiek innego socjalizmu. Przeciwnie, prof. 
Biliński potępił bezwzględnie wsze- 
laki socjalizm, zaznaczając zarazem, że 
tylko umiarkowane reformy społeczne w duchu kon- 
serwatywnym zdołająochronić społeczeństwa euro- 
pejskie od niebezpieczeństw socjalistycznych. 

m Maezenm przemysiowe w ratasza codzłonnie 
od godz, 9. do 1; w poniedziałok 50 e w iuno 
dale Ż0 s. 

a Wnzeam hr, Dziedussyekiega alisa Tostralra 
otwarta w środą i sobotę sd 11. a rana do 8, gës 
dziny popoład., w święta i niedziele ed 10, de 1. 
godziny, s 

j m zakładu nar, im, Oszolińszieh otwarte 
sodziaznie — prócz świąt — ed godz. 9 do 1. 
Nadto we wtorek i piątek po poładnin od 3—5Biej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Jutro we czwartek: Św. Piotra z Al.— 
Św. Serhya, 

* Wiadomości policyjne z dnfa 17. b. m. 
Pan L. D. zgubił czek banku hipotecznego opiewa- 
jący na 100 uł. a J Z. zgubił 10 met, cznrnej 
koronki wart, 7 zł. 

Zołąkana klazz gniada rasy górskiej, pozosta- 
je w przytrzymanie A. Sz. pod licz 92 ulica Ja- 
nowska, 


* 
x 
— Zakład św. Kazimierza w Paryżu Książę 
Władysław Czartoryski w imieaiu komitetu wystò- 
sował list do Polaków, wzywając i:h do popar- 
cia instytucji św. Kazimierza. W liście tym kreśli 
książę smutny stan fiaansowy tego zakładu w na: 
stępujących słowach : „Zakład św. Kazimierza istnie- 
jący w Paryżu od 1846 r., daje przytułek polskim 
weteranom na wychodztwie, oraz zapewnia począt- 
kowe nauki i wychowanie sierotom lab ubogim dzie- 
ciom polskim za granicą. 

„W Zakładzie mieści się przeszło 120 osób a 
mianowicie: 35 starców od 60 do 90 lat wieku, 
54 dziewcząt, 14 chłopców, 12 Sióstr Miłosierdzia 
i 9 osób słażby, 

„Uznając pożytoczność Zakładu św. Kazimierza, 
rząd francuski nadał ma prawa korporacyjne i Za. 
twierdził ustawe, na mocy której Siostry Miłosier- 
dzia Polki, pod zwierzchnictwem Komitetu polsko- 
tranenskiego, złożonego z dam i mężczyza stanowią 
zarząd Zakładu, 

„Dotąd utrzymywywał się Zakład ze stałej sa- 
pomogi rządu francnzkiego, oraz z dobroczynnych 
ofiar przyjaznych nam Francuzów i zamożniejszych 
rodzin polskich, Lecz od pewnego czasu rząd fran- 
cazki nsscznplił swe zasiłki, prywatne zaś ofiary 
tak polskie jak franonzkie zmniejszyły się do tego 
ztopnia, że w roku zeszłym wydatki przewyższyły 
dochód niemal o 10.000 franków, I w tym roku 
finansowy stan Zakładu nader jost niepomyślny: 
wydatki dotąd poniesione dochodzą do sumy 89.000 
trauków, długu jest do 6000 fr., a oprócz tego, do 
zakończenia roku potrzebuje Zakład z 15.000 fr. 

„Wobec tak groźnego położonia rzeczy, uwa- 
żam sobie za obowiązek odezwać mię do Szano- 
wnych rodaków, z prośbą, aby raczyli przyjść w 
pomoe Zakładowi, który przez lat tyle oddawał tak 
znakomite uslugi Polakom na obczyznie. Niejeden 
starzec dawny żołnierz z 1831 roku, przeżył w nim 
spokojnie ostatnie jata bez troski o chleb powsze- 
dni, Niejedna wychowanka wyrwans z nędzy, a 
może i z zepancia, umieszezona Została po ukoń- 
czenia nuni w pobliskiej rodzinie i zarobkiem swym 
wspierała rodziców, Uczennice wychodzące z Za- 
kładn św. Kazimierza tak są powszechnie cenione, 
że Zakład nie może wystarczyć licznym o nie żą- 
daniom , jakie przychodrą ze wszystkich części 
kraju,“ 

Pozwalam sobie wyrazić nadzieję, że Szanowni 
rodacy rie odmówią tak nżyteczuej instytubji swego 
poparcia, bez którego komitet musiałby się rozwią- 
zać i pozostawić bez wszelkiej opieki tylu szano 
wnych weteranów, tyle sierót 1 ubogich dzieci pol- 
skich. 


+ 


a 
+ 


-— (M.) Od Dubiecka, 14. pażdaiernika. Wy- 
cuytawszy w CZasopismach krajowych o nominacji 
ks. Juliana Knjłowskiego dziekana birczańskiego i 
proboszcza w Ruskiej wsi na kanonika gremialnego 
kapituły gr. kat, w Przemysła, nie możemy po- 
wstrzymać się, by podając wyraz ogólnej radośsł 
stron tntejszych do publicznej wiadomości, nie po- 
winszować przewielebnym członkom kapituły tak 
zacnego i światłego kolegi jaki w osobic przewio- 
lebnego prałata wyż rzeczonego nominata do ich 
grona przybywa. Nominacja ta jest jedną z najtra: 
foiejszych i najszczęśliwszych jakie tylko kiedy: 
kołwiek miały miejsce. 

Ks Kujłowski ukończywszy studja w Paryżu, 
miał sposobność w tem ogałsku wiedzy, na sławnej 
tamtejszej wszechnicy wzbogacić się w cały zasób 
wiedzy teologicznej, cłachał bo wykładów tego 
przedmiotu pod znakomitośsiami pterwszorzędnemi, 
których wymaganiom przy egzaminach -w odszcze- 
gólniający sposób zadowyć uczynił. Dłaższy czas 
jako kapłan przebywał na misjach wschodnich, gdzie 
przyswoił sobie znakomity dar kaznodziejski, a ma: 
jąc pozwolenie od Stolicy Apostolskiej prawić na: 
bożeństwa w obydwóch obrządkach, jest biegłym 
w poznawaniu rzeczy esencjonalaych i z łatwością 


a 
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Wiedeń 16. październ. | 


Powszechny dług pañ- 
stwa (za 100 złr.) 


Ronty austr. w bank. 6 pro. 

» » Ww 5 s 

„ 1854 po 250 zł.w.a. 4 pr, 
1860 
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i Gatis a us, hipoteezmy 


dzone. 

Za wolą Ojca św. wraca do Galicji, gdzie od 
dyecezjalnego biskupa łaskawie przyjęty, osiada 
jako pleban w Umyślnie dla niego nowokreowanej 
parafil Ruska wieś, w której przez 25 lat z wielkim 
pożytkiem dla parafi i z chlubą dla swego obrzą* 
dka pracnje, żyjąc w przyjaźni z sąsiednim mu 
klerem obu obrządków jak niemniej w przyjażni a 
nawet zażyłości z okoliczną szlachtą i panami, któ. 
rży poznawszy w nim prawdziwego brata Rusiua, 
uważającego lndność wschodnio - galicyjską jakby 
tylko konary na jednym i tymsamym pnin rosnące, 
wybierają go za swego doradcę i spowiednika. Dzia- 
łalność jego pasttrska czystokatolicka i zbawienne 
jej skutki w parafii i w okolicy całej wnet zwra- 
cają uwagę Stolicy Apostolskiej, która przed ezte- 
roma laty zdobi go godnością prałata i szambelana 
papieskiego, a Nsjpr. ks. biskup Stupnicki w uzna- 
nin położonych zasług jak i niezwykłych zdolności 
i energil powierza ma urząd dziekana birczańaskie- 
go, który to urząd z wielką chlubą kn zadowoleniu 
swej władzy przełożonej dotychczas wykonywa. 
Zawozwany do kanonicznej inwestytury na godność 
kanconicką, która niebawem ma się odbyć w Kate- 
drze przemyskiej, pożegnał się na kongregacji de- 
kanalaej z podwładnem sobie dnchowieństwem — 
chwila to była rozrzewniająca, bo wszyscy tak ata- 
rzy jak młodsi do łez pornszeni jednogłośnie wydo- 
byrali z piersi swych życzenia: „Mnoh:ja lita 
Wysokoprepodobnomu Oten kryłoszanynu Juliana" 
ze smętną uwagą: „ne budem wże tskoho dekana 
mały, bo wia buł dla nas bat' kom.* 

Dochodzą słuchy, że Najpr. ka. biskup ma ma 
powierzyć wychowanio alumnów — jeżeli się to 
sprawdzi, to cieszymy się p'ękną przyszłością mło- 
dego klera w dyecezji przemyskiej, bo widzimy jnż 
jakby namacalnie tę harmonię i zgodę między obo- 
ma obrządkami, widzimy to intelektualne wykształ- 
cenie młodzieży duchownej, bo w samej istocie tak 
energiczny, światły i świątobliwy, tak od wszyst- 
kich lubiany kierownik tylko sobie podobnych wy- 
chowywać potrafi. 

— Strzał w Wat;kanie. Papież Leon XIII o- 
mało w tych dniach nie został ugodzony kulą. Oro 
co pisze o tem medjolański Pungolo: „Mamy do 
zarejestrowania alarmujący wypadek z Watykann. 
Gdy 29. z. m. jego Świętobliwość w towarzystwie 
kilku monsignorów przechodził się po Watykańskim 
ogrodzie, usłyszano nagle strzal; kula przebiegła 
inż obok ramienia papieża i  zaryłą się 
w ziemię. Przestraszony nciokł papież wraz z to- 
warzyszami do swych komnat, Uwiadomiono zaraz 
o tym wypadku policję, która wysiała natychmiast 
komisarza i kilka ajentów dla zbadania faktu. Po- 
szukiwania policji były bezskuteczne, Ponieważ nie 
można myśleć, aby to był zamach, nałeży przypu- 
ścić, że była to zabłąkana kula jakiegod myśliwego, 
który w bliskości polował. 

Głown Gulteau, zabójcy Garfielda została 
skradzioną z medycznego muzeum w Waszyngtonie. 
Złodzieja nie wykryto. 
Temat. W r. 1684 Bachot prezes fakulte- 
tn medycyny w Paryżu, postawił następujące zada- 
nio na tezę uniwersytecką: Dowieść, że nektar i 
ambrozja bogów starożytności były po prostu... 
czekoladą ! 


—  Dzielejsze amazonki. Młodziutka hrabina 
da Salles Paryżanka, postąpiła sobie jak... kębieta 
XIX, wieku. Podczas podróży po Włoszech, przed- 
utawił jej mąż we Florencji pewnego starego jene- 
rala, znanego Z rubaszności w towarzystwie dam, 
gdzie lubiał popisywać się dwnznacznikami, styli- 
zowanemi w sposób wcale niedwuznaczny. Hrabina 
obn:zoma zachowaniem się starego jenerała, prze- 


mała mu nazajntrz karton, z którego na 25 kro: 


ków wystrzeliła punkt środkowy. — Stary syn Mar- 
sa zrozumiał delikatną wskazówkę, i niebawem sam 
przyszedł przeprosić hrabinę za niestosowne swoje 
zachowanie się. 


+ 


— Dr. Biliński w Radzie miejskiej. Dzienniki 
autonomiczne półurzędowe bardzo buleśnie dotknięte 
aoatały ostatniem posiedzeniem Rady miejskiej. 
Walcząc oszezerstwami, zarzneały one memorjałowi 
Rady lwowskiej tendencyjne fałsze, pokazało się 
wszakże z odezytanych urzędowych dokumentów, 
że nie memorjał tejże Rady, lecz mniemane 
zaprzeczenia z góry minęły się z rzeczywistością, 
a Wydzłał krajowy był żle poinformowany przez 
podwładne organa. Okrzykiwały one również jedno- 
myślne wystąpienie Rady w sprawie dyscyplinarki 
jako akt „warcholatwa i tromtadrasji*, a tu się 
pokazuje, że ta Rada, która mimo iż czuła się do- 
tkniętą wytoczonym procesem, mogła się unieść 
chwilowo aż do protestu, zanosi jednak „najnprzej- 
miejszą prośbę“; gdy przeciwnie ci, do których ta 
najaprzejmiejsza prośba wniesioną została, zwracają 
ją bez odpowiedzi i to w formie, którą jnżź opinia 
całego kraju należycie oceniła. 

Dobra wola wszakże, w połączenia z „dobrą 
wiarą“, wszystko na swoją korzyść obrócić potrafi. 
Ponieważ w Radzie miejskiej znalazł się jeden, 
wyrażoie jedea głos, jak to sam mowca z góry 
zaznacajł, który wsaakże miał odwngę, wbrew ca- 
łej Radzie wystąpić, więc dalejżo telegrami i wstę- 
pnemi artyknłami mowę tę podnosić, pomijając 
wszystkie inne. 

Próżne to wszakże usiłowania, prawda zawsze 
na wierzch wyjdzie, trzeba być przytem bardzu 
naiwnym, ażeby sądzić, że czytelnicy nie potrafią 
Zrozumieć, co znaczy to pominięcie innych głosów. 
Zresztą potrafią oni i z mowy dr. Billńsziego wy- 
czytać rzeczy O t,le dla nieh przykrzejsze, że po 
chodzące z jedynego glom, podjętego w obronie 
nienajlepszej sprawy. W jakiś bowiom silniejszy 
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wozdaniu z uroczystości inaugura: | odróżnia wszelkie przymieszki samowolnie wprowa: | sposób mógł dr. B. podnieść słuszność Rady miej- 


skiej w podjętej walce, jak konstatując, że „pod 
względem merytorycznym* ma Reprezentacja miejska 
najzupełniejszą satysfakcję, albowiem cel, do któ- 
rego dążyła, został osiągnięty. 

Chodziło jej o polepszenie doli ubogi:h chorych, 
zostających bez opieki i oto —— jak wiadomo zmo- 
dyfikował już Wydzisł krajowy swoje rozporządze- 
nie z d, 27. lipca 1880 r. W jakiź znów lepszy 
sposób mógł pednieść moralne stanowisko Rady, 
jak nawołając ją do „puszczenia w niepamięć całej 
sprawy*? Z drugiej zaś strony, cóż więcej dr. B, 
mógł powiedzieć na niekorzyść władzy autonomi- 
cznej, jak broniąc ją, rewindykowaniem dla niej 
prawa dyscyplinarek, w sposób, godny nsjzapaleń- 
szych zwolenników absolatystycznych, hierarchicz- 
nych stosunków, 

Cóż więcej znowu mogło podkopać powagą tej 
władzy, jak rzekoma obrona kolegi z komisji bu- 
dżetowej, przeciw przypuszczaloym nieprzyjemno- 
ściom, Za ©0? oto zato, łe w znstępstwie mówcy, 
na publicznem posiedzeniu referował on zasadniczą 
rezolucją, którą sam Wydział krajowy uznał w 
końcn za słuszna i sprawiedliwą, wydsjąc swój o- 
kólnik z dnia 8. października r. b., co i sam mo- 
wca nawet zmuszony był skonstatować, Tam je- 
dnem przypuszczeniem, śmiało to twierdzimy, nie- 
tylko dr. B. wydał najsmutniejsze świadectwo stro- 
nie, którą chciał bronić, ale nsprawłedliwił w zu- 
pełności całą akcję Ridy miejskiej w obronie swych 
praw. 

Jeśli istotnie p. Mochnackiego kompromito- 
wato to wobec Wydziału krajowego, iż dr. Żu- 
liński wymienił go jako referenta rezolucji szpi- 
talnej w pełnej Radzie miejskiej na publicznem 
posiedzeniu, a co wiadome było powszechnie, to 
w takim razie żadnego urzędnika Wydziału kra- 
jowego do Rady miejskiej wybierać nie należy. 
Rezolucja ta była jedynie uchwałą, aby Rada 
miejska prosiła Wydział krajowy 0 zmodyfiko- 
wanie rozporządzenia z d. 27. lipca 1880 r. 
I nie o tę rezolucję wytoczył Wydział krajowy 
śledztwo dyscyplinarne lecz o to, iż d. Żuliński 
w prośbie, przez. niego refarowanej w Radzie 
miejskiej, miał przytoczyć zmyślone fakta! 

Jesli więc tak niewinna rzecz, jak refero- 
wanie ogólnikowego uchwalenia, aby podano 
prośba do Wydziału krajowego, kompromitować ma 
urzędnika Wydziału i potrzebe było dla zasło- 
nięcia go, aby aż dr. Biliński w obronie jego wobec 
Wydziału przemawiał, iż on sam jest właściwym 
autorem tego wniosku a nie p. Mochuacki, a p. 
M. tylko z powodw iż p. B. nie mógł przybyć 
na posiedzenie Rady, referował ten wniosek w 
zastępstwie jego, to z takiego stanu rzeczy wy- 
pływa rezultat konieczny, iż żaden urzędnik Wy- 
działu krajowego nie powinien być nigdy do Ra- 
dy miejskiej wybierany, bo nie ma wobec prze- 
łożonych swych władz najmniejszej samodzielno- 
ści nietylko w zakresie swym urzędniczym, ale 
nawet i po za tym zakresem. 

, Nieszczęśliwe było porównanie dr. Biliń- 
skiego, iż Rada miejska jest w tym stosunku do 
Wydziału krajowego, jak starosta do namiestni- 
ctwa. Różnica jest bardzo wielka! Starosta jest 
mianowanym urzędnikiem podwładnym, za każdą 
swą urzędową czynność odpowiada władzy wyż- 
szej. Rada miejska wychodzi z wyboru. W pe- 
wnym zakresie jej autonomii Wydział krajowy 
nie ma nawet prawa mięszać się w jej czyuno 
ści. Pojedyzczy radny nawet w zakresie, w któ“ 
rym Rada podlega Wydziałowi krajowemu, nie 
może być powoływany do odpowiedzialności przez 
Wydział. Odpowiedzialnym jest tylko burmistrz, 
i z tego powodu ma prawo zawiesić uchwały 
Rudy, jeżeli te uchwały sprzeciwiają się usta- 
wom. Wydział krajowy ma wprawdzie prawo 
swym urzędnikom wytaczać śledztwo dyscypli- 
nsrne, sle tylko wtedy, jeśli chodzi o czynności 
w zakresie ich urzędowania. Ale nie ma prawa 
wytaczać śledztwa dyscyplinarnego pojedynczym 
radnym za ich czynność w Radzie miejskiej, cho. 
ciażby ci radni byli urzędnikami krajowymi. 
Więc i pod tym względem dr. Biliński broniąc 
Wydziału krajowego, mylnem twierdzeniem tę 
obronę popierał. 


Gospodarstwo, przemysł | handel, 


Nagrody. Za wzorowe pasieki przez włościan 
lub nauczycieli szkół ludowych założone, tudzież 
dla nanczycieli szkół ludowych, którzy się z ko: 
rzyścią dla ludu utrzymywaniem szkółek drzew 
owocowych zajmują, Komitet Towarzystwa gosp. 
galic. rozdzielił nagrody w spozób następujący : 

a) Nagrody po 15 zł, za pasieki wzorowe 0» 
trzymali: 1) Teodor Sodomora, gospodarz z Bie- 
niawy (pow. podhajeckiego), 2) Ilko Weretka. go- 
spodarz z Wołczyniec (pow. stanisławowskiego), 3) 
Paweł Suoblieki, gospodarz z Wieyna (pow. zło- 
czo «skiego), 4) Piotr Bajcar, nanczyciel indowy z 
Pnkowa (pow. rohatyńskiego) ; 

b) Zasitki po 25 zł. za szkółki drzew owoco: 
wych otrzymali następujący nauczyciele Indowi : 1) 
Kornei Cerkiewicz z Piszczatyniee (pow. Borsz- 
czów), 2) Micha? Dmytryk z Podpieczar (pow. Tłu- 
macz), 5) Teedor Lewicki z Strychaniec (pow. Tlu- 
macz), 4) Jakób Dochniak z Czerteża (pow. Sanok), 
5) Piotr Bajcar z Pukowa (pow. Rhatyn), 6) Fio- 
rjan Izdebski z Lxdyczyna (pow. Tarnopol), 7) Fran- 
ciszeb, Sielecki z Radłowie (pow. Sambor), 8) Mi- 
cha} Pyk z Horodyszcza (pow. Sambor), 9) ks, Jò- 
zef Kurczmsnowicz z Olszanicy (pow. Złoczów), 10) 
Iguacy Naływajno z Meteniowa (pow. Złoczów) 
11) Budvif Malfait z Starych Brodów (pow. Brody) 
12) Jan Sznajgiert z Baryna (pow. Buczacz), 13) 
Julian Rzeczycki z Iwanówki (pow. Trembowla), 
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) | gipskiego, zaadresowana do Maleta, o staje przy 


14) Franciszek Łukawiecki z Liszni (pow. Droho- 
bycz), wreszcie 15) i 16) nagrodę oddał Komitet 
do dyspozycji oddziałowi jarosławskiemu , celem 
rozdzielenia pomiędzy 4 kandydatów na uwzględnie- 
nie zarówno zasługujących: (Florjana Gardziela z 
Sieniawy, Albina Skerzyńskiego z Tuczap, Marce- 
lego Frankiewicza z Scánicy i Stefana Taklińskie- 
go ze Skołoczowa. 


Talegramy Gaz, Nar. I ostat. wiadomości 


Regułamin wyborczy przez Koło polskie u- 
chwalony : 

1) Centralny komitet przedwyborczy wybra- 
ny przez Koło sejmowe dzieli się na dwa od- 
działy, jeden z siedzibą we Lwowie, dragi w 
Krakowie. Każdy oddział składa się z 10 człon- 
ków i 5 zastępców. 

2) Oddział centralnego komitetu przedwy- 
borczego będzie ukonstytuowany i rozpocznie 
swoje działanie, skoro większość członków od- 
działu przez koło sejmowe wybranych, wybierze 
z pośród siebie prezesa, zastępcę jego i sekre- 
tarza. 

3) Jeżali który z wybranych przez Koło sej- 
mowe tzłonków komitetu wystąpi ze składu od- 
działu, albo stale przestanie brać udział w pra- 
cach tegoż, prezes oddziału powoła w jego miej- 
sce jednego z wybranych przez Koło sejmowe 
5 zastępców. 

4) Oddziały powołają w stosownym czasie 
osoby piastujące godności prezesów Rad powia- 
towych i burmistrzów miast, lub inne wpływo» 
we osobistości do zawiązania komitetów przed- 
wyborczych gmin wiejskich i miast. 

5) Skoro komitety przedwyborcze ukonstytuu- 
ją się, wybiorą po jedaym delegacie na zjazdy 
delegatów, które prezesowie oddziałów komite- 
tu centralnego powołają do Lwowa, względnie 
do Krakowa. | 

6), Przewodniezący oddziała przewodniczy na 
zebraniu delegatów, w którem biorą udział tak- 
że członkowie oddziału. 

„ 1) Zjazd delegatów wybiera do oddziału ko- 
mite:u przedwyborczego centralnego 5 członków, 
którzy wejdą w skład dotyczącego oddziału. 

8) Wzmocnione tym sposobem oddziały po- 
wołać mogą jeszcze po 5 dalszych członków, 
którzy odtąd stale wchodzą do ich składu. 

9) Oddziały centralnego komitetu przedwy- 
borczego działają niezależnie od siebie; w razie 
potrzeby oddziały porozumiewają się wzajemnie. 

10) Komitety przedwyborcze miejscowe 
przedstawiają oddziałom kandydatów dla wybo- 
ru z mniejszej posiadłości a z miast podają kan- 
dydatów do wiadomości odduiałów, czuwają nad 
akcją wyborczą przy prawyborach i wyborach, 
donoszą o przebiegu akcji wyborczej właściwe- 
mu oddziałowi komitetu przedwyborczego. 

11) Oddziały centralnego komitetu przedwy- 
borczego zańwierdzają kandydatów poselskich, dla 
okręgów wiejskich i ogłaszają kandydatów po- 
selskich dla miast. 

12) Oddziały centralnego komitetu przed wy- 
borczego postarają się o zwołanie zjazdów przed- 
wyborczych większej własności i nie przesądza” 

; jakie kandydatury wyjdą z łona tych zjaź- 
dów ogłeseą listę niektórych kandydatów, któ- 
rych wybór do sejmu przez większą własność 
w ogóle byłby pożądanym. 

14) Centralny komitet przedwyborczy pełni 
czynności swoje przez cały jeden perjod sejmowy. 


Żywiec d. 17. listopada. (Pryw.) Dzisiaj od- 
był się w Żywcu uroczysty akt zaczęcia budowy 
kolei transwersalnej. Powyższy akt został prze- 
mową inspektora Neuhubera rozpoczęty, który 
wyszczególniwszy ważność kolei transwersalnej 
dla państwa i kraju, poprosił kanonika ks. Ma- 
nieckiego, by tenże błogosławieństwem  kościel- 
nam uświęcił przeprowadzić się mającą budowę. 
Ks. kanonik w dłuższej przemowie wyraził ra- 
dość, że jest w położeniu tak ważną pracę po- 
cząć aktem kościelnym, Wzywając dla przedsię- 
biorstwa błogosławieństwa nieba, ks. kanonik 
był także pierwszym, który wziąwszy LBA 
rękę na znak faktyczzie rozpoczętej roboty ka- 
wałki ziemi w taczki rzucił Po odprawienia 
aktu kościelnego pan inspektor Nenhuber wniósł 
zdrowie Najj. Pana, które ze strony licznie zgro- 
madzonych gości hucznie powtórzonem zostało. 
Starosta żywiecki pan Morawetz wniósł zdrowie 
arcyksięcia Albrechta, który oddaniem bezpłat- 
nem gruntów pod kolej umożebnił natychmiasto- 
we rozpoczęcia budowy. Adwokat Bogdani jako 
zastępca Rady powiatowej żywieckiej wyraził 
życzenie, aby żywioł narodowy przy budowie 
kolei transwersalnej odpowiednio został uwzglę: 
dnionym i w tej supozycji życzył przedsiębior- 
stwu jak najlepszego powodzemia. Sekretarz 
przedsiębiorstwa, p. Kazimierz Koller odpowie- 
dział, że przedsiębiorcy z przyjemnością i rze- 
telnie zastosowali się do żądań kraju a i nadal 
chętnie zadosyć uczynią słusznym  aspiracjom. 
Szef inżyniar Kntscha zakończył ten uroczysty 
akt toastem na pomyśluość Galicji, który toast 
przyjęto żywymi okrzykami, 

Wiedeń d. 18. października. (Pryw.) Wezo- 
raj przez pół godziny oglądał „Hołd praski“ 
Matejki arcyksiążę Karol Ludwik. Objaśnienia 
dawat Bogucki. Arcyksiążę był zachwycony, nad- 
zwyczaj chwalił obraz, dowiadywał się dokła- 
dnie 6 szczegóły i skonstatował, że malarz trzy- 
mał się wiernie prawdy historycznej. Dalej wy- 
raził się arcyksiążę, że jego i także cesarza na- 
der nieprzyjemnie dotknęły stronnicze i niespra- 
wiedliwe zarzuty Z gblattu, jakoby Matejko był 
malarzem tendencyjnym, zarzuty, pomawiające go 
o przesadę, i starające się spotwarzyć narodo- 
wość polską. Arcyksiążę powiedział, że Polacy 
mogą być dmani z Matejki, jako wielkiego ar- 
tysty i wielkiego obywatela. Nakoniec kazał Ma- 
Rp serdecznie podziękować i pozdrowić go od 
siebie. 

- Ketar d. 18. października. (Pryw.) Książę 
Nikita czarnogórski podejmuje z polecenia mo- 
skiewskiego rządn podróż do Rzymu. 

Wiedeń d. 17. października. Feldmarszałek 
Marożcicz umarł. . 

Praga d. 17. października. Rieger na po- 
siedzeniu sejmu wnosi interpelację, ażŻali rząd 


-|zamierza przedłożyć taką reformę sejmowej or- 


dynacji wyborczej, któraby ją postawiła w zgo- 
dzie z sankcjonowaną już ordynacją wyborczą do 
Rady państwa i zniosłaby terążniejsze jej niedo- 
statki ? 

Zagrzeb d. 17. października. Komisja ingr- 
tykulacyjna przyjęła wszystkiemi głosami prze- 
ciw głosowi Wojnowicza wniosek bana co do 
wpisania dawniejszych rozporządzeń dotyczących 
Pogranicza w ustawy krajowe. 

Kair d. 17. października. Nota gabinetu e- 
tem, aby przykładnie ukarano buntó Ów, 
gdyż to leży w interesie utrzymaniu porządku 
w kraju. Domaga się ona nadto aby proces prze- 


ciw Arabiemu mie ciągnął się długo, bo to prze- 
czy zwyczajom ludów wschodnich. 

Berno d. 18. października. Komisja reformy 
wyborczej przyjęła wniosek Sturma, aby na pod- 
stawie odpowiednich wniosków przedłożyć na 
następnej sesji wniosek rozszerzenia prawa wy- 
borczego do sejmu. Za wnioskiem Schroma, aby 
jeszcze na tegorocznej sesji przedłożyć projekt 
ustawy, wotum mniejszości. 

Dublin d. 18. października, Narodowa kon- 
ferencja irlandzka pod prezydencją Parnella u- 
chwaliła utworzenie narodowej irlandzkiej ligi 
w myśl znanego programu. 

Konstantynopol d. 18. października. Były 
prezydent ministrów, a obecnie gubernator Brus- 
sy, Achmet Vefik basza, z powodu nieposłuszeń- 
stwa rozkazom W. Porty, został złożony z po- 
sady i oddany pod sąd Rady państwa. W odpo- 
wiedzi na notę Dufferina z 8. bm. w sprawie e- 
wskuacji Egiptu, Porta wręczyła swoją notę, w 
której oświadcza gotowość swoją do traktowania 
z Anglią, co do ostatecznego uregulowania sto- 
suaków w Egipcie, i wierzy z zaufaniem w przy” 
jeżń Anglii, że główne podstawy status quo nie 
doznają żadnej zmiany, 


Teutr hr. Skarbka. 
We środę dnia 18, października b. r. 


Wojna o Tancerkę 
(der lustige Krieg.) 
opera komiczna w 3 aktach z muzyką J. Straussa, 
przekład A. Urbańskiego, 

_ Z Mową garderoba i odpow. wystawą. 
Jutro we czwartek dnia 19. października b. r, 
Po raz pierwszy: 
Reif-Reifiingen 
Ciąg dalszy „Wojny padczas pokoju“ 


komedja w 5ciu aktach G. Mogera, — przełożył J. 
K. Zajączkowski, 


Przyjechali dnia 18. października 1882, 


Hotel ZORZA: R. hr. Poniński z Kowalówki. 
W. Szymanowski i R. Wolf z Warszawy. Dr. A. 
Rappaport z Wiednia. 

Hotel LANGA : P. Josefsthal z Wieliczki. 
A. Kozakiewicz z Bobowy. G. Rainach z Manheimo. 
D. Schifier z Monachium. 

Hotel ANGIELSKI: K. Bartoszewski z Ja- 
rosławia. J, Rudowski z Krakowa. Ksiądz T. Ols- 
ksiński z Jarosławia. 

Hotel WARSZAWSKI: J. Sołowij z Poturzy- 
cy: L. Madejcwski z Horodyczcza. Dr. A. Wali- 
górski z Przemyślan. 

JLuwów, z izby handlowej, 18. października, 
I, Akcje za sztukę 


(bez kup. bieżącego). 
Kolei galic. Karola Ludwika sa AA 50 312 50 
„ iwowsko-izerniow.-Jassk, 140 — 1;3 — 
k, galio. po 300 złr. 247 --- 253 — 


IL Listy zastawne za 100 złr. 


(bez kup. bieżącego). 

Tow. kred. galie. 5 pręt, w. a. . 99 50 100 50 
n w oh p n 91 30 3250 
aon » © „ Okres . 99 60 100 60 
9 ap PJ 4 n, [0] . 87 75 88 75 

Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 101 85 109 86 

a n LD 5 m 10'/, p”. 101 -— 102 — 


3% p „DB. si a . 98 — 99 — 
Galis. Zakł. kred. włośe, 6 pret, 10L 50 108 — 
n 2. v 5 » 5 - 6 — 
m. Listy dłużne za 100 zir, 
Ogólnego rolnioz, £red. Zakłądu 
dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 
IV. O©bligi za 100- złr. 
źndemnizacyjne galicyjskie „ 98.50 100 50 
Obligacje komun., Zakł. kr. wł.6*, 100 — 101 50 
Pożyczka kraj, z r. 1816 po 6%, 101 — 103 50 


u ssr — an 


Losy miasta Krakowa ` 19 50 31 60 
3% 9 Stanisławowa . 23 50 p75] 50 
W. Moaety. 
Üukat holenderski ` „ 566 6 65 
a cesarski . . . ÖB 5 68 
Napoleondor . . ` . 94 954 
Półimpecjał rosyjski . +. 972 983 
Rubel rosyjski srebrny |. . 152 162 
t s papierowy , « 117%), 1 19*/ 
1QU xaarek niemieckica |. . 830 59 — 
Srebro . s . m mm 


iXupony w srebrze | 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń d. 17 Października 1889. 

godzina 1 minut 45 popołudniu. 
Losy kredytowe 174.50 Węgier. kred, ak.297.25 
Anugio-sustr.  125,.— Unionsbank 122.25 
Kolej Kar, Lud, 312 — Nordbahn 281.— 
Kolej Połud. 13790 Kolej Alföld. 170.50 
Kolej Biżbiety 212.— Kolej Lw.-czer. 171.— 
Wag. Nordostb. 163 50 Wied, Comunai, 124.25 
Weg. obl. p. w m 94 50 Weg. kolej zach. 165.50 
Kolej siedmiog. 109 — Losy tureckie 27.50 
Henta węg. 6'/, 119.50 Bankyerein 115,80 
Ros. rubel pap. 1.18 75 Losy węgłer. 117.25 


Galio. iademniz* 99.75 Fark: niemiecka — — 
Uspozobienie: lepsze. 
Wiedeń, 18 października 1882 


godzina 10 min 46 przed ołudniem 


Akcje kred 302. 0 Anglo-austrjj 12450 
tolei Kar.-Lud 310. 0 Kolej Połudn 137 25 
Unionspank 121.25 Niapoleondor v.49); 


Kosyjs. banin 1.1y Usposobienie ciche 
Berlin, 17. października 
godzina 5 minut 30 po południu 


Bosyjs. bank. 2 345 Akcje kredyt 525.50 
Lombardy 23750 Galicyjskie 133,15 
»ole Rumuń. 60 — ńust. bank 170 90 


2 pokoje dla kawalerów 
na ulicy Kopernika, l. 5, 
nałychmiast do najęcia. 


Losy Czerwónego Krzyża. Jak nam 


" 


f. 


z Wiednia donoszą, przejął od Landerbanku kantor: 


wymiany administracji „Merkura“ (Wien, Wollzeile 
10 i 15) w połączenia z kilka innemi firmami całą 
nierozebraną jeszcze część losów Czerwonego Krzyża, 
tak, iż ta wielka operacja dokonaną została w 
krótkim czternastodniowym przeciągu cZusn. Plaso- 
wanie 600.000 losów w tak krótkim czasie (rzecz 
dotąd nie bywała), przemawia z jednej strony za 
dobrocią losów, a z drugiej sa wielką rzutkością 
nMercura* w załatwianiu interesów, który najwięk- 
szą ich ilość repartytował. Pozostałą jeszcze nic- 
znaczną ilość losów Czerwonego Krayża repartytuje 
„Mercur“ tk za gotówkę, jak też pod bardzo do- 
godnemi warunkami w ratach, a ponieważ bez 
wątpienia rychło rozebrane zostaną, zalecamy więc 
czytelnikom naszym w ich własnym interesie, ażeby 
zamawiali bez zwłoki, 

Po szezegóły odsyłamy do anonsu „Mercura* 
w dzisiejszym numerze Gazety. 


Do wynajęcia zaraz 


Leksykon 


jest tanio do gicka miedzy I. 1 18. 


| mwersacyjny niemieski, 
rzedania w Administracji 
f towej*. b) 1 pokój i kuchnia. 


c) magazyny murowane sklepione. 


„dolny introligatoro stajni. 3886 2-2 


Bliższej wiadomości udzieli biuro 
Wgo Józefa Breuera, 
Kazimierzowska , 1. 37. 


!ajdzio nmieszczenie w fabryce kartona 
p w Stanisławowie. Adres E. Z. poste 
. -tanto w Btanisławowie. 


ZIMOWE najmodniejsze Ra polecam 


Kapelusze po umiarkowanych przystępnych cenach. 
PUDER najle,szy po 80 et. i zł. 1.20. 2258 3—6 
PIÓRA st:nsie, czaple itd. przyjmuję do prania, farbowania i fryzowania. 


M. TOPOLNICKA we Lwowie plac Halicki Nr. 1. 


Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 


L. 42336. 


Ogłoszenie konkursu. $ 


Celem nadania jednego a względnie więcej stypendjów z 
fundacji pod nazwą ustanowienie styjgendyjne 
Jana Towarnickiego ogłasza się niniejszem konkurs. 


Stypendja te przeznaczone są dla ubogich uczniów krajo- 
wych szkół pablicznych, a w szczególności dla synów ubogich 
mieszczan miasta Rzeszowa, lub też niższych nrzędników pu- 
blicznych, krajowców, którzy przynajmniej przez pięć lat peł- 
nili służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla synów 
ubogich urzędników prywatnych, z zachowaniem atoli pierw- 
szeństwa dla synów lub dalszych potomków kuratorów fundacji. 


Każde stypendjum wynosić będzie 120, 150 lub 200 złr.| FN 
w. a. rocznie, a to stosownie do okoliczności, 
niem uczęszcza do szkół początkowych, Średnich lub wyższych. 


Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypendjów, 
| winni wnieść podania swoje na ręce przełożonej władzy szkol- 
nej do Wydziału krajowego stajdalłej do 46. listo- 
pada r. b. i załączyć: metrykę chrztu lub urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne i poświadczenie od właściwej 
zwierzchności miejscowej, że ani kandydat, ani jego rodzice 
nie posiadają takiego majątku, któryby wystarczał na przyzwo- 
ite utrzymanie kandydata w szkołach. 


Nadto winni kandydaci, którzy według tego, co wyżej 
powiedziano, mniemnją mieć pierwszeństwo do stypendjów, do- 
tyczące własności swoje wiarogodnie udowodnić. 


Stypendyści powyższej fundacji, którzy pokończyli nauki 
w szkołach w kraju istniejących, zatrzymać mogą stypendja 
jeszcze przez półtora roku, jeżeli składają Ścisłe egzamina dla 
uzyskania stopnia akademickiego, lub też dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się za granicę. 
8897 1—8 


Z Wydziału krajowego 


królestwa Galicji i Lodomerji z W. księstwem Krakowskiem 


we de BoE PSIE pad 1 dnia 30. września 1882. 


B Zaproszenie do oszczędności. Ž—— do oszezęduości. 
Banque Suisse des Fonds ED 


w GENEWIE, rue du Stand 7, 
sprzedaje police kapitalizacyjue „Assurance REA 
Zwrotne po franków 50 


udzóciąku 1—35 lat 
za cenę 2 franki upłaconą raz na zawsze na Ka 


i miesięczny dodatek 1 frank za policę. 
Ciągnienie w każdym miesiącu. 
Prospekt na żądanie darmo. 
Dziewiąte ciągnienie. 
i Wykaz numerów oznaczonych do zwrotnej eal a pi Rade zawiadow- 
czą na walnem zgromadzeniu dnia 1. października 1802 r. 
PSE Je gg będą ać TATE N ar t 


4083 48368 3128 
5128 z. 38 35248 50008 64768 
7868 22128 3+888 51648 66408 
! 9088 23768 38528 583288 68048 
10648 154 8 40168 54928 69688 
12488 27048 41808 56568 71328 
18928 28688 43448 58-08 719 
15568 80328 45098 ag 2419 
17208 1968 46728 


8 
Nojbliższe ciągnienie odbędzie się d. 1. listopado 1882 r. 


L. 2111. 


Obwieszczenie. 


W celu wydzierzawienia prawa 

a) dodatków komunalnych w wysokości 100%, od napojów 
gorzałczanych i 760/, od piwa wedle taryfy zniesionego W r. 
1835 podatku konsumcyjnego wraz z prawem poboru 3 ct. 
od garnca czyli.1 ct. od 1. litra okowity. 

b) prawa propinacji na Gtej dzielnicy winniekiej, tadzież | 
na gruncie Korościelnego. 

c) prawa poboru czynszyku propinacyjnego, przysługującego 
fanduszowi religijnemu na czas od 1. stycznia 1883 do końca 
grudnia 1885 odbędzie się w urzędzie miejskim publiczna licy- 
tacja ustna z przypuszczeniem ofert pisemnych dnia 13. listo- 
pada r. b, a gdyby na terminie tym licytacja ta nie przyszła 
do skutku w dniach 14. i 15. listopada r. b. 

Cena wywoławcza za wszystkie prawa poboru wynosi 
mianowicie: 


a) za dodatki komunalne 8903 złr. 
b) za prawo propinacji 1499 , 
©) za czynszyk propinacyjny 900 , 

Razem 11.302 złr. 


wyraźnie jedenaście tysięcy trzysta dwa złotych reńskich aust. wal. 
z której 10%/, jako wadjum przed rozpoczęciem licytacji w g0- 
tówce lub też w papierach kurs publiczny mających złożyć 
należy. 

Kaucja równa się kwartalnej racie czynszu dzierzawnego. 

Warunki dzierzawne wolno odczytać w urzędzie miejskim. 

Magistrat król. miasta 
Zółkwi dnia 8. października 1882. 
Burmistrz 


ra 888) 3—3 Skólimowski, 


= ww "ag" 


Kazimierzowska I. 37, i Bry- 


„Gazety Na-|a) 1 pokój z przedpokojem na I. pięt. |Ą 


Ę kraj. urz. fabryka lamp. 


x 

i 

Znak fabryczny 

EA X KKKKKNKKKKKKKANKK 


czyli obdarzony | 


goecececee ---0-06-6-06-0-€-0-0-0-0-0-0-6-0-0-060-060Q | 


GRAND MAGASIN des NOUVEAUTÉS 


WILAELM JUNGMANN & NEFFE 


we Wiedniu, Albrechtsplatz, 3. 


Zastępca tegoż magazynu przybył z 
wzorami najnowszych materyjjedwabnych, 
wełnianych, brokatów i t. d. na kilka dni 
do Lwowa, i mieszka w hotelu Euro- 
pa AG nr. 15. 


Rządca dóbr 


który zarządzał przez lat siedm więk: 
szym majątkiem i może się wykazać 
najchlubniejszemi świadectwami z do- 
kładnej znajomości postępowego i ra- 
cjonalnego gospodarstwa rolnego i 
leśnego, z miernictwa, budownictwa 
wiejskiego, uprawy chmielu. biegły w 
sprawach administracyjnych i sądo jak najtaniej. 
wych, posiadający dokładną wiedzę 


A. STEIN 
o mechanice i egzamin rządowy z lc 


Z CD Dentysta-lekarz z Wiednia, 
leśnictwa etc. poszukuje od nowego Kawa wprost z Hamburga 
roku odpowiedniej posady. Łaskawe|g nawi z Harling & Om. Hamburg|590zy wszelkie słabości ust ı zębów. -= 
oferty uprasza się pod literą: E. K. 
poste restante Jaworów. 8875 2—6 


Skład materjałów aptecznych 


Adolfa Inlendera 
W BRODACH 


poleca 
dla właścicieli gorzelni 


anyż plaski 


w najlepszym gatunku 


podług pojedynczego i najlepszego 
postępowania, nie powinna żadna ko- 
Prawo patentu 


Mosse w Norymbergii. 


5 kilo Rio wydatnej złr. 
„ Campinas smacznej o 
„ Cuba wybornej 

„ Portorico wyświenita 
„ Ceylon plantacyjna 

» Złota Menado, szlachot. 
„ Mocca arabska 
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p SZEJENIENĄ 
| Aniela Dziadoszy 


przeniosła swoją 


sa |; przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 


— | A lom, ranom, nagniotkom, oparze- 


4 Paryżu na ulicy Neuve St, Merri 
i nawozów sztucznych 


| Fx 40, i we wszystkich aptekach. 
STANISŁAWO WIE; 


zawiadamia P. T. gospodarzy i rol- 


syu snu 


SUKIEN DAMSKICH 


z ulicy Skarbkowskiej liczba 5 do 
Gmachu Teatralnego 
Mi. piętro Nr. 91 


Przyjmuje ws a ką krawiecczyznę 


mską. Poszukuje się do kupienia 
Robota sukni PEE a s R e alno S é 


Robota sukienki po" od zł. 


R. DITMARA 


3— ników, że z powodu licznego odbioru pu- a 
we Wiedniu do 3 zł. 38 ia Aoin, jeraeto iewielką 10d. do ieaeiodai kilkunastu morgami gruntu, od 
068. król. n O FEAR E aE | = pszenicy sprzedać może. powiednim domem i zabudowauiami 


wypłacę temn, ktoby O pomyślnych i zadziwiających skut- |W bliskości lub w samem mieście, 
używając Riulera wo Kaoh użycia pudrety w zasiewach jesien ¡gdzie się znajdują wyższe szkoły. — 


dy do ust i zębów, 2yh i wiosennych, posiada Fabryka liczne Interesowani zgłoszą się pod adresem 
ia po 86 ot owi listy pochwalne , z których kilka tymcza- C. T. poczta B 020, eP 


00 1 cierpiał na ból zębów, sowo nmieszcza się 


lub na nieznośny odór < ust. Woy Angust Bi Wta ciel RE AG å 
Malaw ozta Rzeszów, onosi listem: 3 ukończon 

W. Róslera synowłee, |Z kupionej w zeszłym roku pud ety u- Młody człowiek pia 
Wieden, |. Regierungsgasse Nr. 4. zo pod pszenicę w stosunku sześciu p , 
Prawdziwa do nabycia wr Lwowie w|cętnerów cłowych na morg gleby pszen- poSzuknje odpowiednego zatrudnienia. 


2 m z Kutach w aptece, |nej (glinka, piasek), „która od siedmiu Adres; „A, T.“ poczta Brzozów. 


___|lat nie była nawożoną*. Skutki nawozu TAMAR INDIEN 


tego są znaczne, rozkrzewienie zboża do- 
GRILLON 


bre, wzrost silny“. Zeszłego roku kupił 
Wny pan Bobrownicki '4 cetnarów clo: 

OWOG ROZWALNIAJĄCY, ORZEŹWIAJĄCY 
przeciw ZATWARDZENIU 


wych, tego roku zaś 00 cstnarów*. 
Wielmożny Teofil Łucki, właściciel 
Hemoroidom, uderzeniom de głowy, ete. 
Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. 


LAMPY SOLARNE 
LAMPY NAFTOWE i PAJĄKI 
w najobfitszym wyborze. 


Skład we Lwowie plac Marjacki. 
Fatryki we Wiedniu, Erdbergstr. 35., w Warsza- 
wie nlica Chłodna 41. 

Składy we Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, "Tryeście, Ber- 
linie, Mnichowie, Medjolanie. 


Fabryka wyrobów żelaznych 


T. Bredta 


w Ottyni, 


poleca Kc, 2 wyrobu 


E 
fina 


Mełny koło Strzelisk, i właściciel handlu 
nasion we Lwowie donosi nam: „Rezul- 
taty mam po używaniu pudrety, którą u- 
żyłem pod rośliny okopowe, mianowicie: 
buraki, marchew, różne jarzyny i kuku- 


rudzę. Rezultaty są świetne, bieżącej wio-| SKŁAD wz Lwowis : w Aptekach pp. Miko- 
Przenośne sny użyłem „pudrety, podsiawszy nią słaby lascha i żanowakiego. 
motor arowe porost oziminy, jakoteż na mało zgnojo. w PaRYżu : GRILLON, Aptekarz, 
nym jęczmieuiu, wysiewając po 400 kilo 27, przy ulicy Rambutecu, 21 
z przyrządem do opalania (Vorwśitmer) najnow- na jeden morg przestrzeni, po upływie a 
około dni 14tu stały się porosty niezwykle È 
szej konstrukcji bnduje fabryka maszyn bujne, a blady i żółty ich kolor zmienił Neant 


Nowo konstruowane 2 konne im, 6 się na ciemno-zielony, co jest dowodem 


F. X. KOMAREK, 


we Wiedniu, Hungeibrunngasse 15. 
Pa'owiska centralne, powietrzne, parowe, wodne 
; 1 kombinowane, pslowiska miejscowe za pomocą 
wu pieca wentylacyjnego, urządzenia do obsuszenia. 
Cenniki i kosztorysy gratis. 


„kroju damskiego 


Wny pan Łucki kupował już rua 
j-|kilka róky w. inate rych USSR 7 podug systemu francuskiego, udziela 


_|naszej fabryki pudretę. osoba, która dłuższy czas spędziła w 
z oby z PPT. gospodarzy życzył so-|Paryżn. Cały kurs nauki kroju ko- 

m sze- n mieć pudretę do wiosennych zasiewów r sztuje 10 zł. bez żadnych do- 

o o się uprasza już od teraz zamawiać, i|płat na przyrządy, gdyż prócz mia- 


zadaśki w jednej trzeciej części posyłać, 
ażeby Motyka pam EEA i e ay 4 centymetrowej i papieru rysunko- 
nic więcej do nauki tej nie 


seu w Ottyni. 8342 1—8 


3 ; wymogom mogła, wego , 
S CNN N || Zamówienia i zadatki przyjmuje Spół- potrzeba. Wykonania staniczków ró- 


Bliższa wiado- 
„Gazety Na- 


ka handlowo-rolnicza w Stanisławowie. |wmnież nauczyć może, 


Istotnie pięknie spiewające, prawdziwe|mOŚĆ W Administracji 


Kanarki hercyńskie |": 
Ces. król. uprzyw. z, poosta pod pzd, a rg Pierwszy i najuoybornijszy FAN 
| i ; nalny wyrób c. k, wprz. 
kolej Lwowsko - Czerniow.-Jasska L. MERTENS. i 


w Sieber bei Herzberg a. Harz. 
Zupsłnie świeży transport 


zo zbioru majowego 1888 r-» 


_Pieców 


do regulowania i 


Liczba 20057]V rzewyborne napełniania 
p przez AK sprowad7anej J R. G © b u rt h, 


o. k. nadw. maszynisty 
gą do nabycia 


we Wiedniu, 


erbaty 


Wastępnjącę malęrjały będą Sprzedane 


A zee chińskie VI, KKaisorstr. 71. 
W drodze ofert, mlanowicle w a mianowicie : "a Ga a GA O a z "2857 0620 
ki — P ilo 


fi Nr. 0. „ASBAM- Ą 
około 1600 cetnarów metrycznych zużytych szyn żelaznych ip Ne T aa Na cytrze 
„ 5200 > h starego żelaziwa i stali 5 1. zTASZU* Porla Ghia ś6Ł o |" fortepianie i śpiewu, 
. c . . 0-KWI1A f z 
120 » sf starej miedzi, mosiądzu żół- ||, 2 „UNTOJCzań recnae, * uo Emil "Kalinowski, 
18 wl wi . m - 


8. NANDŻYN czarna mocna p metr mnzyki. 


tego i czerwonego oraz ołowiu 320 


" » 4. SOUCHONG mało narkot. 2.80%" Ko ŻE Nr. 7. na Istem 
około 20 cetnarów metrycznych odłamów szklannych > 5. CONGO fam, dobr. mE Jego kompozycje na oytrę są w księ- 
4 h odpadó > 7 WYSIEWKI znajlepzzych *  |foraiach do nabycia. Katalog gratis i ‘i 

z neo. — Cytry suki 
1) rozmaitye (0, pa w i herbat » Li0jpoleca najtaniej, HOD vj pr gn 


» 8. SOUCHONG najprzedniej- 
sza w oryg. drew. skrzynk. y 4.— 

» 9. BOUCHOŃG pow. na wege m 

„ 10. CZARNA KARAWAN 
'WA_Wereszczenki, funt ros. 

„ 11. KWIATOWA karawanowa 
Wereszczenki funt ros. 


$ poleca i rozseła handel i 
i Administracja Paryż 
i St. Markiewicza 22, boulew sh Mo n ima done: 


3 PASTYLKI DO TRAWIENIA 
„we Lwowie, w Rynku, l. 42. wytworzone ze śródeł ze soli Vichy. Przyje- 
iB |mnego smaku o niezawodnym skutku prze- 


biełą 1 w róż Soro r ej PE trawieniu. 
w róż- HY 
Bawełnę nych kolorach, "dia sdb PKC 
8-, 4-, 6- i 8-drutową, 


Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
białą nić 4 drutową (królewską), 


nie są w stanie udać się do Vichy. 
Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy, 

Bawelne białą 
i w różnych kolorach do haftu, pod- 


aby na wszystkich produktach znajdowa y 
się znaki: Kompanji wód "4 

wlekania i haczkowania. 
Najprzadniejsza nić białą i w kolo- 
rao 


Dostać można we Lwowie w apt. P 
PR ST E. EPEE i Goldbaum. 

Clarcka 180-mtr. do maszyn; 
Nić białą Marschall angielską do R 


Po 80 do 100 castów 
ręcznego szycia: taśmy, | 


tasiemki, jedwab Czarny, igły, druty, d rz ew <B 


szpilki, guziczki niciane i płócienna 
orzechowe 


poleca pod gwarancją 
jrozłożyste i nad 4 metry wzrosłe, 


za ty A a i sumienną 
Handel płócien, hielizny sto 
j jeszcze sprzedaje ogród w Więzownicy, 
wysyłając za zaliczką natychmiast 


łowej i towarów mieszanych 
do kolei. — Zamówienią przyjmnje 


120 beczek z oleju i nafty. 


kupnje lub mienia. 3417 "<A 


Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i zaopa- 
trzone w napis „oferta na kupno starzyzny* należy wnieść naj- 
dalej do 26. października r. b. godziny ll. przed południem u 
zarządu głównego w Wiedniu (I, Elisabethstrasse 9) komitetu 
zarządzającego w Bukareszcie, lub dyrekcji ruchu we Lwowie 
albo w Jassach, równocześnie zaś, jednak oddzielnie złożyć 
przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadjam w wy- 
sokości 5pret. kwoty kupnej. 

Wykazy szczegółowe jakoteż warunki sprzedaży mogą 


być przejrzane w biurach zarządu materjałów we Wiedniu, w 
Bukareszcie, we Lwowie i Jassach, 


Wiedeń dnia 7. października 1882. 
Rada zawiadowcza. 


KOWALSKI i MEYER) 


UL À Q | Tw ów, Rynek, 1. 26. Hazówsia , ekonomiczny w 
LI Aj m f E 2374 2— Szówsku', poczta Jarosław. 
ó WSZYSTKICH CHORÓB POCHODZĄCYCH Z NADUŻYĆ PŁCIOWYCH W KAŻDYM WIEKU : A | m. paan LE 
MSASA allel- l-le- T T TI- 
lmpolencji, niepłodności, upływu nasienia, osłabienia lędźwi, spazmów, bięja a DODODOSÓCEZZSRZZGEZZEZZZZ ŚCI w 
$ serca, ogólnego osłabienia, zmazuń nocnych, melancholji, zawrotu głowy z osłabienia pochodzącego. zapomocą | Wielki wybór pierścionków Embos n 
KO | 
a> b 
| + 
KROPLI ODMŁADZAJĄCYCH $Ę:| VJ. Dabrowski |z; 
Dra Samuela Thompsona HIRE PRZEDTEM 2 È 
| ZIAREK Z ARSENIANU ZŁOTA SPOTEGOWANEGO WI mle mj sią Żaakycakz, [RH 
i iA we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. 17, a 
Dra ADDISONA Q la re ócz ZE 6 e ARÓW z najsłynniejszych fabryk, = 
[A Srodków tych używać można lakże w wypadkach ogólnego upadku sił, podczas rekonwalescencji, a zwłaszcza r, 33 PO ZEGARKÓW A złotych i srebrnych W | 
dr chodzi o ożywienie organizmu, o wzmocnienie i uzdrowienie osób osłabionych przez długie choroby i utratę Q E oE otrzymał wielki zapas złoty ych rzeczy. 5 
Ò i | Bg-Szczególnie zwraca się uwagę na wyprawy weselne a 
M “ie środki lecznicze zażywać można oddzielnie. Każdy flakon opatrzony jest prospektem wskazującym sposób 9 | | ze srebra, na 6 i12 osób w szkatułkach. =a 
użycia. Wszelki ówienia z prowiucji uskuteczni k 
Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, aby fiakony zaopatrzone były w powyższe znaki fabryczne | a szelkie zam. la się jak api o 
i w podpis „ GELIN,” jedyny fabrykant, 38, rue Rochechouart, w Paryżu. Jedymy skład —— 


jĘ s= a całą Galicję p maszyn grających. -%8 


ea N a eo (io E E E ZRK 


È Dostać można w LWOWIE w aptekach PP. Mikolascha, Ruckera i Krzyżanowskiego; w KRAKOWIE Ź 


Nauka 


rachnakowości państwowej 


dla spraw austro - węgierskiej 
monarchii 


w polsziem wydania 
Teodora Kulczyckiego 


ces. kr, radcy rachunk i docenta 
« uniwersytetu lwowskiego , 


do nabycia po & złr. u wydawcy 
albo w biarzo dyrekcji galicyjskiej 
koy Zaliczkowej, we Lwowie, Ry- 

nek, i 17. 5860 1—-12 


| Skład fabryczny 
Farb, Lakierów, 


i handel mate 


Wielki wybór 


WIENCÓW GROÓBOWYCH | Y 


po najtańszych cenach 
poleca nowo urządzony handel 


EDMUNDA FR. RIEDLA 


we Lwowie, plac Macjacki l. IO. 
a = fc 


a> "<q COOK. 


liczba 29, 
poleca na sezon zimowy: 


A 


< 


<w, 


Łe 
e 


Srót, lotki i kule; C. Russa uniwersalne smarowidło do 
skór; tłuszcz do butów i skur juchtowych; ©. Geschwindta śro- 
dek ochronny przeciw przemakaniu podeszew; najlepszy Szwarc 
do butów; lakier do skór; podeszwy korkowe do wkładania 
w buciki; sznury bawełniane do zatykania szpar w oknach i 
drzwiach; kit i gips; jak również bibułę białą i szarą do okien. 


Loterj - tryesteńsk wystawy, 


szczotki do froterowania , mycia podłogi i naczyń kuchennych ; 
szczotki do butów, czyszczenia cylindrów do lamp, do zamiata- 
nia, ręczne do zmiatania prochu; szczotki i miotełki do sukien, 
sodę i mydło do prania; krochmal brylantowy  połyskujący, 
pszenny, ryżowy i najlepsze farbki do bielizny, szablony; atra- 
ment chemiczny i wszelkie inne do pisania; lak do pieczętowa- 
nia; smołkę do butelek; szpagat i papier pergaminowy do ob- 
wiązania słojów z konserwami. 

Wszelkie farby suche i olejne do malowania gotowe, lakiery, 
farby w tubach i płótno malarskie, farba piórowa i czernidło 

3 drukarskie; kwas karbolowy i proszek do desinfekcji; korki i 
| maszynki do korkowania; gąbki, bronzy I pędz'e każdej wielkości, 
> zawsze w najlepszych gatunkach na składzie. 
às _ Szczegółowe cenniki na żądanie franco i gratis, 


3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000 


j dalej 
© jedna 10000 zł, 4 po 5000 zł, 5 po 3000 zł, 15 po 1000 zł, 30 po 500 zł, 50 po 300 zł. 


50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 542 po 25 zł. razem 
|1000 wygranych w ogóle 213.530 zt, | 


— —— miman 


prócz tych wiele innych wygranych mniejszych przedmiotów darowanych przes wystawców. 


Cena losu 50 centów. 


Zamówienia z dołączeniem 15 ct. ua wydatki portoriów należy adresować do: 
Lotterie-Abtheilung der Tziester-Austellung 
Piazza Grande Nr. 2, w Tryeśc e. 


ZRARKANAKANRKKKENX 


3857 3—24 
3681 2—10 


| HO) 


Nowa pożyczka premiowa 


austrjackiego 


Towarzystwa Czerwonego Krzyża 


pod protektoratem Jego Mości Cesarza i Cesarzowej. 


S 
$ 
le 


Wyciąg z planu losowania : 


ROCZNIE TRZY CIAGNIENIA, 
złotych, 


wm wyga 200.000 
30.000 zł. i t. d. 


====—=< dalej 100.000, 50.000, 35.000, 
iiczne i znaczne wygrane uboczne, 


Najmniejsza wygrana, która każdy los zrobić musi, 
wynosi już teraz 12 złr. i podnosi się do 20 złr. 
Szczególna korzyść: 


Prócz tego upoważnia każdy z najmniejszą wygraną wyciągnięty los do wzięcia udziała w dalszych następujących ciągnieniach pre- 


i stanowi tem samem 
æ ciągłą promesę | 
Ze względu wielorskich zalet plann losowania, niemniej bezwzględnej pewności i patryotycznego celu tej pożyczki, nazwać można 
bezsprzecznie ten papier 


sa>nejlepszym, najtańszym i najwięcej polecenia godnym losem; -=s 


który bezwątpienia znacznia podniesie się w kursie i użytym być moża nietylko na złożenie kapitału, ale także jako podarek wszelkiego rodzaju. 


sæ LOSY ZA GOTOWKE == 


ściśle podług urzędowego kursu giełdowego, 


Kwity udziałowe (Bezugscheine) 


ma 5 lcsów za splatą w 36 ratach miesięcznych tylko po 2 zł. 
ma 25 losów za spłatą w 37 ratach miesięcznych tylko po 10 zł. 
a3@ prócz tego jeden los gratis Œ&€ po spłacie pierwszych trzech rat. 


ma 50 losów za splatą w 37 ratach miesięcznych tylko po 20 zł. 
prócz tego %ie- trzy losy gratis =% po spłacie 3 pierwszych rat. 
Natychmiastowe i wyłączne prawo gry już do piewszego ciągnienia, 
dnia 2. stycznia 


O nana 


<E> Główna wygrana 200.000 zł >Y 


Ś 


miowych 


o 


Zn Z DZ O II AI IA TT Z O) Z 


4 


Bæ NB. Powyższe ceny kwitów udziałowych będą misły znaczenie tylko w miarę naszego zapasu i na tak długo, dopvkąd kurs 
losu notowanym bywa po 13 zł. Przy podskoczeniu kursu musiałaby i cana kwitów udziałowych być oddowiednio podwyższoną. Polecamy zatem 
z tego względu rychłe zamówienia. 

Dokladne prospekty i plany losowań na życzenie gratis i franco. 
Wysyłki pieniężne najwygodniej i najlepiej uskutecznisć przekazami. Wysyłki za pobraniem są niewygodne i drogie. 
We Wiedniu £. października 1882. 


Wechsiergeschdfti 


we Wiedniu 


Administration des 
id 20 Ch, Cohn, 
Wollzeile 10 i 15. 


tan 


Stefansplatz 9. 


IO 


| 
k 
Ole 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Wyda wcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 
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Troskliwym rodzicom i opiekunom 


óć A 
zj chcącym oszczędzić uczniom uczęszczającym do gimnazjum mozolnego ślę- R 
PO czenia nad preparacją łacińską lub grecką, polecamy gorąco: $ 
&; Zbiór dosłownych przekładów klassyków łacińskich i > 
g greckich HIMMELBLAUA. „M 
$ Dotychczas wyszły: RE 

Dla kasy III. Żywoty Nepasa cena 60 ct.; do klasy IV. Cszarx `. 
Fsmiętniki księga I IV cena 60 ct., VII—VIII cena 45 ct.; do kl sy V. * 


w 


Liwiusza Dzieje księga I—II, cena 60 ct, XXI—XXII cena 60 ct; do | 
klasy VI Wergilego Eneida księga I IV cena 50 ct, V—VII cena 40 ct; i 
do klasy VII Tacyta Agrykola cena 40 ct. 2 
Do greki: Homera Odyssex księga I, II, VI, VII, VIII, ceua 40 ct, EF 

> m Jiiada księga I, III, VI, VII, VIII, XVI, 50 ct. ph 

Dziełka te są wielkiem ułatwieniem w tłumaczeniu. 5 

Do nabycia w celniejszych księgarniach, a za nadesłaniem należy- >, 
tości za przekazem pocztowym do wydawcy B 


J. M. Himmelblaua w Krakowie, © 


z 
m W 


AR 74 A z Równocześnie poleca do nżytku domowego : v » 3.24 1—3 otrzyma dziełko franko. m 
sc ZWI wygra D a oin zie WA Mase do E r i da | i lakier BESK SUSZUBGĘYCEZSYKIESTU WEW 
EA wna wygrana w gotowce "1. e, robu ; —— = a — 


OB 


Szprycowune i 
hygianiczu e 
uiezawodn:j 
*knteczności 2 


A EC | 0 N | | 0 U pobiegająca, jo- 
iyne, któro lecz i 


y bez zaunych innych lokarstw, Zuajduje się we wszystkich zpte- 
koh na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferré aptekarza, 102, ulica Bichelien wa 


Lwowie w aprekach pp. aa err zaa. [obok Brygidek), Mikolascha i Z. Buc 
x kera; w K d 


owie u Trauczyńskiego i yka; w Czernioweżob u Golichowskiego. 


Galieyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym , 


udziela uożyczki na zastaw 
a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kolonialnych, bławatnyca wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak mo- 
wych jatoteż używanych, 
c. papierów publicznych wartościowych, 
wodłe taryfy o 2 pro. zmiżonej od złr. 50 począwszy, 

Podsje oraz do wiadomości stron intoresowanych, szczególnie P. T, kup- 
ów i przemysłowców, że od pożyczki wyżej młr. $Q0 na kcaztowności lub 
wwary, może za osobą umową nastąpić dalsze obnmiżemie należytości' 
w mtosusku do wartcóc szacunkowej objętości przedmiotu i orasu trwania 
pożyczki, 

Przyjmuje wkładki na książeczki oszezędności 
począwszy od vir, 1 do kazdej wysokości, i cprocentowuja takowa 
po 6 od ata, 

Zarot wkładek do złr. 100 niszcza się bəz wypowiedzenia, 

5 250 z 10-dniowsm wypowiedzeniem, 

s » 500 z 30-dniowem 1367 3—? 
" e » 1000 z 80-dniowsm J 
Godziny urzędowe od B — 18 w południa; od 8 — 5 popołndwia, 

Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja. 


wF 5 medali zasługi i list pochwalny "S€ | 


za środki do wywabianis plam. 
j Apseima. Wywabia plamy tłuste z materyj jedwab. jasnokolorowych 25 ct. 
z ony Usuwa plamy powstałe z polkkowtu, smoły tłuszczu, farb itp. 
0 i 80 ot. 
J EtiHna. Usuwa plamy pochodzące z wcsża i tarb do podłogi 25 ct. 
Brazylima. Materje czarne poplamione i wgvłowi=łe, prane w odwarze | 
| brazyliny odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct. 
Acetina. Usuwa plamy alkaliczae, p'vstałe z ługu, sody, amoniaku i 
j moczu 25 ct. 
Ą Odalina. Usuwa plamy powstala g kurzu, potu, kwasu, tytonia, mleka, pi- 
wa, kawy, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nieczystości 85 ct, 
W Okcalinma. Usuwa plamy powstałe z atramentu, rdzy i krwi 25 ct. 
| Jawelina. Usuwa plamy powstało z barwinków roślinnych na materjach 
; białyeh, mianowicie owoeowe i z wina czerwonego 20 ot. 
| Janina. Usuwa plamy czarne powstałe przy farbowaniu włosów 30 «ot. 
Wyskok terpentynowy. Usura plamy olejne, żywiczna i maziowe 25 ct. 
Quilaja. Używa się do prania wełnianyuh i jedwabnych materyj białych i 
kolorowych 6 ct. 
Amandina. Usuwa wszystkie plamy powstałe z cukru, owoców, konfitur, 
syropów itp. 25 ct. 
j Mydło żółciowe do wywabiania plam tłustych, zastarzałych, kawałek 20 c. 


Jan Ihnatowicz, 
3767 1—? magister farmacji i chemik sądowy. 
We Lwowie, ul. Kopernika l. 3, u p. Bystrzonowskiego, ulica 
Halicka + Filii w Krakowie, Sukiennice l. 20. 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia. 
Glówne składy na prowincji: w Brodach u p. Witkowskiego, w Bu- 
czaczu u p. Miillera, w Brzeżanach u p. Millera, w Przemyśla w apt. p. 
Nahlika, w Jarosławiu w apt. p. Wisłockiego, w Samborze w apt. pp. 
Mar: scha i Aleksiowicza, w Podhajcach w apt. p. Kaszykiewicza, w Stryju 
n p. Wysoczsńskiego, w Kołomyji w apt. p. Stenzla, w Drohobyczu w apt. 
. Raczki, w Husiatynie w apt. p. Czerskiego, w Poikamienin n p. 
OnGBWicz8. 
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Przez wys, rząd 


króla 


Jego. Mości 
Szwecji 


uprzywilejowany Spia dr. Fl. Lengiela 


Balsam brzozowy 


ee Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
BĘ czy, cię pień zawierci, znany jonk od najduwniejszej parnięci 
wA jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok 
O przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemi- 

zl wej na balsam, wtedy nabiera on iatotnia ondownej ski:- 
ISRN teczności, Jeźeli się tym balsamem posmaruje wieczór 
10?) twarz lub inne miejsca skóry, Wtody zaraz następnego 
AJ Gula o się meie kuski ae skóry, która po- 
y (om staje sie rueniąGv indie A aEIKAIRĄ 


. Balsam teu wygładza powstałe na twarzy zmarszozki 
1 blizny ozpowats i nadaje jej koloru młodowianego ; skó- 
rze nadaje bieli, delikatuoświ i Świożości, usuwa w najkrótszym czasie piegi, 
ostudy, znamioaa przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne meczy- © 
stości naskórne cana stągwi wraz z przepisem użycia i zł. Kd ct. 

Do nabycia we Lwowie w apt. pod „Srebrnyra Orłem* Zygm. 
Ruckeora przy ul. Krakowskiej; w Czerniowcach n J. Golichowskiego, apt. 
pod „Opatrznością*. 3511 1— 


onaEGGGAGEGYEREC OG6EG66 


6 
4 
© 
. 
4 
s 
k 4 
© 
© 
e 


o> 


—— 


Każdy trzeci los wygrywa. 


Wielka loterja 
-= ANEE 


| 


|. Międzynarodowej wystawy sztuk pięknych 


we Wiedniu 1882 r. 
1. Główna wygrana wartości 20000 zł. 
II. wygrana wartości 10000 zł. 


dalej znaczna iiość wygranych wartości po 5000 zł. 3600 zł. 2000 zł. 1000 
zł. itd. prócz tych 50.000 obok stojących wygranych, tak, że na 


_. każdy trzeci los przypada jedna wygrana, 
Jest to tedy szansa, juklej rie nastięczyła dotąd żadna loterja. 


~oo Ciagnienie d. 30. listopada. a 
Piss CENA LOSU 1 zł. | TAR 
Przy odbiorze 19 losów, jeden gratysowy. 


Losy i listy cągnienia wysyła opłatnie, dyrekcja I. loterji 

wystawy sztuk pięknych 
we Wiedniu, Künstlerhaus. 

Losów nabyć można takżs we wszyctkich księgarniach i hszdlach 
sztuk pięknych, w kantorach wymiasy i w zwykłych miejscach sprzeda= 
Ży losów. 5623 3—? 

Z powodu przedłużenia wystawy, nazusczono ciągnienia stanowczo 
na dzień b0. listodada r. b. 


Z drukarni „„Gazety Narodowej,” 


| ee I i EA, L 
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